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fosgen ulatnia się
i  gruzów fabryki Si Farben

Ludwigshafen (obsł. w ł.) W  środę po południu o 
godzinie 16,35 w  Ludwigshafen we francuskie j stre­
fie okupacyjnej wybuch zniszczył zupełnie 6-piętro- 
w y  budynek fab ryk i chemicznej Badische A n ilin  
&  Sodafabrik, należącej uprzednio do koncernu I.G . 
Farbo Tnclustrie.

1- u d w  i g s h a f e n  (A P I). Miasto Ludwigshafen zasnute 
.test teraz dymami gazów trujących. Ludność ucieka z miasta 
Przed śmiercią. Wczoraj rano nastąpiły dalsze eksplozje. Trw a  
gorączkowa praca przy odgrzebywaniu zabitych, których licz­
ba dochodzi do tysiąca.

A g e n c ja  Associa ted  Press do ­
nosi, że F ra n cu z i w y ra b ia l i  w  za­
k ład a ch  m a te r ia ł pędn}' d la  po ­
c iskó w  V-2.

NUMERZE

Edm und (h m a ń e z jk

.Nerwówka“

pisze 9-Ictni Misio
fs iro ń

Łódź. W Łodzi dobiegają końca 
Prace przy odbudowie nowego gma­
chu Szkoły G łów nej Handlow ej.

Warszawa. Ilość kom arów  w  W a r­
szawie wzrosła w  br. do n iespoty- 
kanej od k ilkunas tu  la t liczby. 
w  zw iązku z tym  zanotowano 
Wzrost zachorowań na m alarią .

Bydgoszcz. W  Borach Tucholskich 
Pojaw iła  sie mniszka, groźny szko­
dnik lasów. Przystąpiono do akcji 
ochronnej.
, Poznań. In s ty tu t Badania S taro- 
2rin ośc i S łow iańskich prowadzący 
Prace w ykopa liskow e w  B iskup in ie , 
^rządz ił p ierw szy ku rs  p raktyczny 
^  zakresie badania grodzisk dla 
“ udentów p reh is to rii.

A  oto szczegóły straszliwej ka­
tastrofy, największej w dziejach 
Europy od czasu zakończenia woj 
ny.

W środą po p o iu d n iu , w  oddzia  
le  b a rw n ik ó w  za k ła d ó w  B adische 
A n i l in  und Soda W erke  w  b u d yń  
k u  n r  14 n a s tą p iły  t r z y  k ró tk ie  
w y b u c h y , w  w y n ik u  k tó ry c h  roz­
przestrzeniały się na  całym tere­
nie zakładów chmury fosgenu, 
jednego z n a jb a rd z ie j znanych 
gazów trujących. Gaz te n  spow o­
d o w a ł dalsze eksp loz je , k tó ry c h  
ogó łem  b y ło  V. Według pierw­
szych danych , zostało kompletnie 
zniszczonych 15 wielkich bloków 
z ogólnej liczby 18. S zczą tk i ty c h  
b u d y n k ó w  z a p a liły  się i p a lą  do ­
tychczas.

D a lszem u rozsze rzan iu  się po ­
ża ru  p rz e c iw d z ia ła ła  s tra ż  ogn io ­
w a, k tó ra  z n a rażen iem  życ ia  w y ­
dosta ła  z p ło n ą cych  b u d y n k ó w  
k ilk a n a ś c ie  k o t łó w  z b u ta n o ­
lem . D o p ie ro  oko ło  6 po p o łu d n iu  
u d a ło  się opanow ać n ieco  ogień. 
Dotychczas wydobyto spod gru­
zów '690 zabitych i 1.150 ciężko 
rannych, których odwieziono do 
szpitala w pobliskich miastach, 
ponieważ szpitale w Ludwigsha­
fen i Mannheim nie mogły po­
mieścić wszystkich rannych. Ze 
wszystkich m ia s t N a d re n ii-P a la -  
ty n a tu  przybyły straże ogn iow e, 
lekarze, k a re tk i czerw onego k rz y  
ża i p o lic ja .

Katastrofa superfortecy
L o n d y n .  Agencja Reutera 

«onosi z Adenu, że w pobliżu tego 
Portu spadła do morza wkrótce 
11 n wystartowaniu superforteca 
amerykańska. Z 19 osób na pokła 
oric samolotu zdołano uratować 
Zaledwie jedną.

Według ostrożnych obliczeń u- 
rzędowych liczba zabitych prze­
kroczy tysiąc, a rannych kilka 
tysięcy.

W  zak ładach  B adische A n i l in  
un d  Soda W e rke  z a tru d n io n y c h  
je s t ponad  22 tys ię cy  ro b o tn ik ó w .

Miasta Mannheim i Ludwigs­
hafen przedstawiają obraz znisz­
czenia jak po ciężkim nalocie 
bombowym.

P ra w ie  w szys tk ie  u lice  p o k ry te  
są szk łem  z o k ie n  k a m ie n ic . L i ­
n ia  te le fon iczn a  m ię d zy  F ra n k ­
fu r te m  a L u d w ig s h a fe n  je s t p rze r 
w ana. W  m ieście  p a n u je  n ie o p i­
sany chaos. Niektóre ciała zostały 
wyrzucone wskutek eksplozji na 
100 metrów w górę. W całej oko­
licy Ludwigshafen zanotowano 
silne wstrząsy. D o te j p o ry  n ie ­
znana je s t p rzyczyn a  k a ta s tro fy . 
P rzypuszcza się ogó ln ie , że w y w o  
ła n a  zosta ła  ona n a g rza n ie m  się 
k o t ła  z c h lo rk ie m  e ty lu . Robotni­
cy obciążają odpowiedzialnością 
za wybuch francuskie w ładze  woj 
skowe, które fabrykowały tam  
gazy do pocisków V  2. K o re sp o n ­
d en t R eu te ra  donosi, że g ru z y  le ­

żą na p rze s trze n i k ilk u n a s tu  m il 
k w a d ra to w y c h  nad  b rze g a m i R e­
nu.

A m e ry k a ń s k ie  b u lld o z e ry  b u ­
rz y ły  b u d y n k i w o k ó ł te re n ó w  eks 
p lo z ji lecz m im o  to  p o ża ry  sza­
la ły  p rzez całą noc. A m e ry k a ń ­
sk ie  lo tn ic tw o  m a pom agać w  a k ­
c j i  ra tu n k o w e j. W śród  za b ity c h  
z n a jd u je  się w ie lu  F ran cu zó w . 
P rzez ca ły  czas e k s p lo z ji w y ły  
sy re n y  a la rm o w e  ja k  w  czasie 
n a lo tu  lo tn iczego. E k ip y  ra tu n k o ­
w e p ra c u ją  w  m askach  gazow ych

K ore sp on d e n c i p ra so w i dono­
szą, że na  u lica ch  w id a ć  b y ło  za­
raz  po e ksp lo z ji lu d z i o żółtych, 
zielonych albo niebieskich twa­
rzach w zależności od stopnia po­
parzenia.

Jeden z lekarzy dokonał am­
putacji przygniecionej nogi robot 
mika z w y k łą  piłą wyczyszczoną 
p ia sk ie m  i cegłą, ponieważ nie 
m ożna jej było uwolnić spod gru­
zu. S trażacy  opowiadają, że 80 
ż y w y c h  ludzi znajduje się w jed­
n ym  z przywalonych bundynków 
i że n ie  można się do nich dostać.

Z W y d a w y  Z ie m  O dzyskanych

g | | p p  p jp «

Jedną z osobliwości Wystawy Wrocławskiej jest miniaturowa 
kolejka, która obwozi zwiedzających po rozległych terenach.

F o t. Cz. D a tka

2 miliardy złotych
na odhtidowę Pomorza Zachodniego

Szczecin (A P I) . A k ty w iz a c ja  Po 
m orza  Zachodn iego , m a jąca  za 
zadanie  utworzenie silnego zaple­
cza gospodarczego dla portu szcze 
emskiego postępu je  nap rzó d  we 
w s z y s tk ic h  dż iedz inanch . ;W r, b. 
duży postęp w y k a z u je  odbudow a 
m iasta  i  w s i w o j.,,szczecińsk iego.

Ogółem na odbudowę woj. szcze

B e z  t«/.z«$#«?«#»? m a  r a ź m i c c  p o l i t y c z n e

Rozszerzenie wymiany handlowej
proponuje Z in iązek Radziecki

Genewa (P A P ). N a  sesji R ady  
G ospodarcze j i  Spo łecznej O N Z  w  
da lszym  c iągu  toczy ła  się d y s k u ­
s ja  nad  sp raw o zd a n ie m  e u ro p e j­
s k ie j k o m is ji gospodarcze j.

D e legac ja  radz ie cka  z łoży ła  n a ­
s tępu jący. w n io se k  w  sp ra w ie  o_ 
k re ś le n ia  zasad, k tó ry m i; m a się 
k ie ro w a ć  eu ro p e jska  k o m is ja  go­
spodarcza p rz y  o p ra c o w y w a n iu  
w y ty c z n y c h  p o l i t y k i  o d b ud o w y  
k ra jó w  zn iszczonych p rzez w o jn ę .

1) E u ro p e js k a  K o m is ja  G ospodarcza 
p o w in n a  u s ta lić  ś ro d k i o raz  u ła tw ić

& S I T R I R  o f i e h i f e

zbrojenia!
Nowy Jork (P A P ). K o m ite t do 

s_praw z w y k ły c h  zb ro je ń  w ię ­
kszością 9 g łosów  p rz e c iw k o  
d w ó m  (ZS R R  i  U k ra in a )  zaakcep­
to w a ł b ry ty js k i p ro je k t  re z o lu c ji, 
k tó ry ,  zgodnie  z pow szechną o p i­
n ią , oznacza odroczenie decyzji 
w sprawie zbrojeń w nieskończo­
ność. K o m ite t  o d m ó w ił ro zp a trze ­
n ia  p ro je k tu  re z o lu c ji w  te j sp ra ­
w ie , p rzeds taw ionego  przez de le - 
gocję  radz iecką .

O b se rw a to rzy  p o lity c z n i w y c ią  
g a ją  z tego w n io se k , że w iększość 
cz ło n kó w  k o m ite tu  w y ra ź n ie  dąży 
do zerwania rozmów na temat 
redukcji zwykłych zbrojeń w ten 
sam sposób, jak to zdarzyło się 
w Komisji Kontroli energii ato­
mowej.

D e lega t ra d z ie c k i M a lik  z łoży ł 
w  z w ią z k u  z  ty m  ośw iadczen ie, w  
k tó ry m  p o d da ł o s tre j k ry ty c e  p ro  
pozyc je  b ry ty js k ie :  t

D e le g a t ra d z ie c k i p o d k re ś lił w  
da lszym  c iągu, że tylko wprowa­
dzenie w życie rezolucji Zgroma­
dzenia Generalnego z 14 grudnia 
1946 r. może zapewnić przerwanie 
w yśc ig u  zbrojeń.

ro z w ó j s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  m ię ­
d zy  k r a ja m i e u ro p e js k im i ja k  i noza- 
e u ro p e js k im i. K ra je  e u ro p e js k ie  p o ­
w in n y  b y ć  z w o ln io n e  z je d n o s tro n ­
n e j1 za leżności od S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .

2) P om oc gospodarcza S ta n ó w  Z je ­
d n o czo n ych  ja k  i  in n y c h  k ra jó w  p o ­
w in n a  b y ć  p o d ję ta  w  ra m a c h  O N Z . 
i  n ie  m oże b y ć  ona u za le żn io n a  od 
ża d n y c h  w a ru n k ó w .

3) P om oc gospodarcza  n ie  p o w in n a  
o g ra n iczać  k r a jó w  z te j p o m o c y  k o ­
rz y s ta ją c y c h  w  ic h  h a n d lu  z a g ra n icz ­
n ym .

4) W y s i łk i  k rą .jó w  e u ro p e js k ic h  p o ­
w in n y  b yć  p o d ję te  w  k ie ru n k u  ro z ­
w o ju  ic h  w ła s n y c h , n a jw a ż n ie js z y c h  
g a łę z i w y tw ó rc z o ś c i, c iężk ie g o  p rz e ­
m y s łu , p rz e m y s łu  m e ta lu rg ic z n e g o  i 
e ne rg e tyczn eg o . N a le ż y  p rzed s ię w z ią ć  
ś ro d k i p rz e c iw d z ia ła ją c e  te n d e n c jo m  
o b n iż e n ia  p r o d u k c j i  to w a ró w  k o n " 
s u m p c y jn y c h  w  ty c h  k rą ja ę h .

5) C e lem  p rzysp ie sze n ia  ro z w o ju  
p r o d u k c j i  ro ln e j k ra jó w  e u ro p e js k ic h  
n a le ży  s tw o rz y ć  dogodne  w a ru n k i ta  
n iego  k re d y tu  d la  d ro b n y c h  p ro d u ­
c e n tó w  ro ln y c h  o raz  pom oc im  w  u -  
trz y m a n iu  n aw o zó w  sz tu c z n y c h , na ­
rzę dz i. nas io n  ifd .

6) O d b u do w a  i  ro z w ó j życia: gospo­
darczego  k r a jó w  e u ro p e js k ic h  p o w in  
n y  zabezp ieczyć  p o d n ie s ie n ie  p o z io ­
m u  życ ia  s z e ro k ic h  m as ro b o tn ik ó w , 
c h ło p ó w , in te lig e n tó w . rz e m ie ś ln i­
k ó w  i  d ro b n y c h  w ła ś c ic ie li.

Przedstaw icie l de legacji po lsk ie j 
m in .  Łychow ski, zaproponował u- 
tw orzen ie  specjalnego kom ite tu , k tó  
ry  by uzgodnił teksty rezo luc ji fran  
eufflkiej i rezo luc ji radzieck ie j.

W  kom itec ie  społecznym Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ rozpa 
tryw an o  sprawę zapobiegania p rze­
stępczości i trak tow an ia  przestęp- 
cóv

Delegat b ry ty js k i zaproponował, 
żeby ONZ czyniła  to w  porozum ie­

n iu  z m iędzynarodową kom is ją  pra 
wa karnego.

Delegat po lsk i i radziecki sprze­
c iw ili się współpracy z tą  kom is ją  
ponieważ zasiada w  n ie j przedsta­
w ic ie l fran k is tó w sk ie j H iszpanii. 
Stanowisko delegatów polskiego i 
radzieckiego zostało poparte przez 
większość ko m ite tu  społecznego.

K o m ite t rozpa tryw a ł rów nież za­
gadnienia konw enc ji w  spraw ie za­
kazu w ykorzystyw an ia  nierządu w 
celach zysku.

Delegat po lski dy r. A ltm an  w  
swoim w ystąp ien iu  poparł in ic ja ty ­
wę ta k ie j konw enc ji i zapropono­
w ał itćhw alenie konw enc ji /m iędzy­
narodowej, k tó ra  by objęła wszyst­
k ie  m iędzynarodowe u m o w y  w  spra 
w ie zwalczania handlu  żyw ym  to­
warem, nierządu  i  po rnog ra fii.

cińskicgo przeznaczono w rb.
2.265.463.000 złotych. Z ilości tej
1.434.263.000 przypada na miasta, 
a 831,380.000 zł. na wsie.

D uży w z ro s t n a s ile n ia , p ra c  b u ­
d o w la n ych  w y k a z u je  p o ró w n a n ie  
w ysokośc i p rzyzn a n ych  na te n  cel 
k re d y tó w  z ro k u  bieżącego i  la t  
ub ie g łych .. W  ro k u  1945 k re d y ty  
na odbudow ę  w o j. szczecińskiego 
w y n o s iły  za ledw ie  ok. 40 m iln . zł., 
w  ro k u  1946 w z ro s ty  one do 203 
m iln . z ł.; dop ie ro  je d n a k  ro k  1947 
rozpoczą ł pe łną  odbudow ę w o j.  
szczecińskiego. W  okres ie  ty m  
k re d y ty  przeznaczone na odbudo ­
w ę  m ia s t w y n io s ły  200.625.000 zł., 
a na odbudow ę w s i ’602.430.000 z ł. 
O dbudow ano  1.500.000 m  sześć, 
b u d y n k ó w  m ie js k ic h  (przeszło  
dw a  ra zy  w ię c e j n iż  w  ro k u  1945) 
i  9.521 zagród  w ie js k ic h .

Tegoroczne k re d y ty  p rzeznaczo 
ne na odbudow ę w o j. szczeciń­
sk iego w y k a z u ją  przeszło dwu­
krotny wzrost w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, co pozwala przy 
puszczać, że dalsza odbudowa te­
renów Pomorza Zachodniego pro 
wadzona będzie w tempie poważ­
nie przekraczającym dotychczaso. 
we osiągnięcia w  tej dziedzinie.

P la g a  m a la r i i
Piza. Plaga kom arów  nawiedziła! 

Pizę i okolice. Setki ludz i cho ru ją  
na ostrą m alarię  z wysoką gorącz­
ką i s iln y m i dreszczami- Do P izy 
sprowadzono specja ln ie zas trzyk i 
przeciw m alaryczne.

K a ta s tro fa , s a m o c h o d o w a
m j &  W t r & c ł a M J i u

Wrocław (P A P ). P o w o łana  przez 
w o je w o d ę  m g r P ia skow sk iego  spe 
c ja ln a  k o m is ja  społeczna d la  zba­
dan ia  szczegółów k a ta s tro fy  sa­
m ochodow e j p rz y  u l. L e g n ic k ie j 
we W ro c ła w iu  u s ta liła , że poza 
w in ą  k ie ru ją c e g o  au tem  c ięża ro ­
w ym , ponoszą w in ę  ró w n ie ż  te 
osoby, k tó re  w iedząc, że szo fe r 
n ie  posiada w y m a g a n ych  k w a l i f i ­
k a c ji  —  d o p uśc iły  go do ja zd y  
p rze ła d o w a n ym  autem , w iozącym  
o ko ło  60 osób. K a ta s tro fa  nas tą ­
p iła  24 bm . o godz. 8 rano.

S zo fe r chcąc w y p rz e d z ić  w óz 
t ra m w a jo w y  n ie  za uw aży ł, że 
d ru g i tra m w a j zdąża ł w  k ie ru n k u  
p rz e c iw n y m  i  n a je ch a ł na ń  m im o ,

żę m o to ro w y  s ta ra ł się zaham o­
wać. Z de rzen ie  b y ło  ta k  s ilne , że 
auto ciężarowe zostało rozbite, 
p u d io  ze rw ane  i rzucone na b ru k  
razem  z w s z y s tk im i pasażeram i. 
Dwie osoby zostały zabite na miej 
.«cu, jedna zmarła w drodze do 
szpitala, a jedna w szpitalu. 14 
osób łącznie z szoferem przebywa 
we wrocławskim szpitalu Wszyst­
kich Świętych. In n i  pasażerow ie , 
k tó rz y  n ie  o d n ie ś li p o w a ż n ie j­
szych obrażeń, o d je c h a li do 
sw o ich ' dom ów .

W y m ie n io n a  k o m is ja  badała  
ró w n ie ż  pew ne b ra k i w  m ie js k im  
ru c h u  sam ochodow ym  i m o ż li­
w ośc i jego . usp ra w n ie n ia ,

•  „D Z IW N Y  ę Z Ł O W IE K !“  Pod 
powyższym ty tu łem  „ D a ily  E x ­
press“  zam ieśęił a rty k u ł p ro f. H en­
ry  W hitm ana o „ C złow ieku  X X  stu 
lecia“ . A u to r pisze m. in .: * *

... On (człow iek; współczesny) 
może okrążyć kulę ziemską, 
zm ierzyć odległość do gwiazd . i 
określić ich wagę, p o tra fi w ydo­
bywać naftę z głębi ziem i, d ruko  
wać m ilio n y  gazet co godzinę, za 
agitować k u r  di by znosiła 365 ja j  
rocznie, zmusić psa da palenia  
fa jk i, a lw y  m orskie do g ry  w 
p iłkę  Ud.

A le  pokażcie mu > chlebów i 
dw ie małe ry b k i, !a\ także "■& g ło­
dnych dorosłych ludzi ’ i dwoje  
m ałych  dzieci, które  nie m ają  
pieniędzy, by sobie coś kupić, a 
on, dz iw ny człow iek, zbiera kon 
ferencję, wyznacza kom ite t i 
k ilka  subkom itetów . urządza w y  
bory  i woła, że grozi mu k ry ­
zys.

On w ydaje  m nóstwo rozporzą­
dzeń i aktów  ustawodawczych, 
a potem ucięka, zostawiając na 
pastwę losu 5 dorosłych i dWoje 
głodujących dzieci. 5 bochenków  
zaś i .2 male ry b k i pozostają dla 
nich nieosiągalne...

S ł u s z n i e ,  p a n i  e " profesorze! 
Pan przestał w ie rzyć ii) dobrą, w o­
lę i  in te ligenc ję  w ładców Pańskie­
go świata^

M y natom iast w ie rzym y W  in te li­
gencję 5 głodnych ludzi i dwojga  
m ałych dzieci...

•  R A D A  BE ZP IEC ZEŃ STW A za­
ję ła  się ostatnio skargą je d n e j z 
londyńskich  o rgan izacji koście l­
nych na wodza, m urzyńskiego p le ­
m ien ia  B ikom  w  K am erun ie  B ry ­
ty js k im ; posiada on . . .  110 żon. 
Wpłynął, wniosek, aby p rzedstaw i­
ciele Narodów Z jednoczonych w  
czasie pobytu  w K am erun ie  odw ie­
d z ili wodza i  s tw ie rdz ili, ja k ie  w a ­
ru n k i panują w  jego harem ie. De­
legat Iraku , Arab, kaw aler, oświad 
czyi:

— Uważam za słuszne pozostawić 
tę sprawę czasowi. Wódz sam się 
przekona, czy u trzym yw an ie  tak  
w ie lk ie j ilośc i żon Jest celowe . . .

•  C H IŃ C Z Y C Y  SĄ NER W O W I!
Rzecznik rządu chińskiego o f ic ja l­
nie zabron ił u licznym  ko lporte rom  
gazet, reklam ow ać pisma okrzyka ­
m i. Gazeta m usi być sprzedawana 
w m ilczen iu  — ośw iadczył on. L ud ­
ność i bez tego jest sk ra jn ie  n e r­
wowa .i sprzedawcy ją  w yp row a­
dzają z rów now agi.

Cum t-acent, clam.a.nt. — m aw ia ł 
Cicero. M ilcząc, krzyczą.

B y łoby  dobrze, gdyby rząd ch iń ­
ski m ógł w p łynąć na krzykaczy  
większego ka lib ru , niż u liczn i 
sprzedawcy gazet-

^
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Słuszne żądania Polski
i wykrętne odpowiedzi anglosaskie

B e r l i n  (PAP). W Polskiej, jakoby ustęp ustaw y s tw ie rdza ją - 
Misji Wojskowej odbyła się dnia cy, że poprawa warunków m ate ria l- 
27bm.  konferencja prasowa, na j nych N iem ców  w ys ied lonych  ze 
której 1 sekretarz misji pik. Mól-! Wschodu może nastąpić jedyn ie  po 
ler omówi! sprawę dalszego wzro ! p rzyłączeniu te renów  wschodnich 
stu rewizjonizmu niemieckiego, j do Rzeszy N iem ieck ie j, m ia ł cha- 
1 sprawę żądania Polski repa- ra k te r p row okacy jny , 
t r ia c j i  dzieci p o ls k ic h , przeby-1 P łk . M e lle r o k re ś lił odpowiedź 
«rających jeszcze w  Niemczech | b ry ty jską  ja ko  zupełnie n ie  przefco- 
c raz  rewindykacji złota polskie- j nyw ającą i podkreś lił, że każdy N ie 
go. Poruszy! on także sprawę ndec m usi ją zrozum ieć jako  oti- 
n ic w y  dania dotychczas, na żąda_ ! ć ja lne  s tw ierdzen ia  konieczności 
n ie  w ła d z  polskich, zbrodniarzy j oderw ania Z iem  O dzyskanych od 
niemieckich odpowiedzialnych zaś p o l?k i - D a ł temu w yraz n iedw uzna- 
sna ien ie  Warszawy — generałów ś cznie dz ienn ik  b e rliń s k i „D e r Tag“ . 
SS v o n  dem  B acha i K e in e fa h r ta . i Przechodząc do spraw y b y łych  ge- 

Mówca przypom nia ł, że dnia 28 i nera łów  SS von dem Bacha i  R e i-
czerwca Polska M is ja  W ojskowa 
wystosowała do b ry ty jsk ieg o  zarzą­
du wojskowego notę, w  k tó re j do­
magała się uchylen ia  ustaw y o u - 
chodżcach, uchw alonej na posiedze­
n iu  se jm iku  p ro w in c ji N adren ia  i 
W estfa lia, ze w zględu na je j re w i­
z jon is tyczny charakter.

W odpowiedzi, doręczonej dopiero 
26 lipca w ładze b ry ty js k ie  negują

nef-.hrta, rzecznik P o lsk ie j M is ji 
W ojskow e j s tw ie rdz ił, że w ładze 
am erykańskie odm ów iły  w ydan ia  
obu zb rodn ia rzy n iem ieckich, odpo­
w iedz ia lnych  za zniszczenie W a r­
szawy i g w a łty  dokonane na po­
wstańcach i  ludności cy w iln e j rze­
komo z powodu, że są oni im  po­
trzebn i. Wobec tego, że te rm iit  eks­
tra d y c ji zb rodn ia rzy  w o jennych  u -

Odszkodowania dla górników z Francji
dotkniętych pylicą płuc

Warszawa. (SAP.) W  czerwcu br. 
został zaw arty  uk ład  po lsko -fra n ­
cuski w  spraw ie  odszkodowań dla 
górn ików , do tkn ię tych  py licą  płuc, 
k tó re j na b aw ili się w  czasie pracy 
w e F ra n c ji. Osoby, k tó re  chcą ub ie ­
gać się o to  odszkodowanie, po­
w in n y  zgłosić roszczenia na jda le j 
do 30 w rześnia br. O odszkodowa­
n ie  z powodu p y lic y  p łuc mogą 
ubiegać się osoby, k tó re  w ró c iły  do 
P o lsk i w  czasie od 1 lipca  1945 r. 
do 1 stycznia 1943 r . i k tó re  praco­
w a ły  we F ra n c ji w  kopa ln iach w ę­
gla, ru d y  lu b  innych  przemysłach, 
gdzie Is tn ie je  niebezpieczeństwo za­
chorow ania  na py licę  płuc, w sku­
tek  w dychania  ostrego ku rzu  ka­
miennego.

Wycieczka katslftftw 
czechosłowackich m WZG
W rocław , (st.) W  środę 28 lip ca  iir .  

p rzyby ła  do W roc ław ia  celem zw ie­
dzenia W ystaw y, k ilkusetosobowa, 
w ycieczka ko le ja rzy  i ka to likó w  
czechosłowackich ze sztandarem 
1 w łasną o rk iestrą . W ycieczkę, k tó ­
re j tow arzyszyło  "30 księży, zorgan i­
zowało b iu ro  podroży O rbis w  P ra­
dze w  porozum ien iu  z akcją  kato­
licką . Przed w ejściem  na tereny 
w ysu w o w e  o rk ies tra  odegrała h ym ­
ny  narodowe P o lsk i i  Czecho­
s łow acji.

Po zw iedzeniu W ystaw y, goście 
w y ra z ili sw ój podziw, podkreśla jąc 
p rzy  tym  w ie lką  gościnność z jaką  
spo tka li się we W roc ław iu . Szcze­
gólne w rażenie w yw a rła  na zw ie ­
dzających sala zb liżenia po lsko- 
czechosłowackiego w  paw ilon ie  
4 kopuł.

W ieczorem wycieczka w yjecha ła  
do Częstochowy.

W środę zw iedzała rów nież W y­
stawę W drodze z W arszawy do 
P rag i delegacja czechosłowackiego 
przem ysłu  metalowego.

Ponieważ po dn iu  30 września 
1848 r. roszczenia o św iadczenia na­
leżne od in s ty tu c ji francusk ich  nie 
będą już  m ogły być zgłaszane oraz 
ze w zględu na to, że osoby, dot­
kn ię te  p y licą  płuc, mogą n iaraz nie 
zdawać sobie spraw y ze swego sta­
nu zdrow ia  — pożądane jest, aby 
wszyscy górn icy, k tó rzy  przepraco­
w a li w  kopa ln iach francusk ich  co 
na jm m e j 5 la t i  w ró c il i do P o lsk i 
przed dniem  1 stycznia 1948 r., zg ło ­
s il i obecnie roszczenia o odszkodo­
wanie.

G órn icy, k tó rzy  nadal są za tru ­
dn ien i w  kopaln iach, pow in n i zgło­
sić się do zarządów kopalń, k tó re  
dostarczą im  odpow iedn ich fo rm u ­
la rzy . Osoby k tó re  nie p racu ją  
obecnie lu b  są Zatrudnione poza 
górn ic tw em , w in n y  zgłosić rosz­
czenia we w łaśc iw e j Ubezpieczalni 
Społecznej.

p ływ a  we w rześn iu  br,, w ładze po l­
skie zw ró c iły  się o czasowe w yda ­
n ie  obu genera łów  SS-owskich, zo­
bow iązu jąc się do odesłania ich  z 
pow rotem  do s tre fy  am erykańskie j, 
n iezależnie od w yro ków , ja k ie  prze­
c iw ka  n im  zapadną. W ładze am ery­
kańskie odpow iedzia ły odm ownie 
ró w h ie t i  ha tę propozycję w ładz 
polskich.

P łk . M e lle r ośw iadczył da le j, Iż 
w ładze am erykańskie  k ilk a k ro tn ie  
odm ów iły  zw ro tu  Polsce złotą, zra­
bowanego m iiło n o m  P o laków  zamor 
dowanyeh w  obozach koncen tracy j­
nych. Z ło to  to, k tó re  zna jdow ało się 
w  B anku Rzeszy, zostało następnie 
przew iezione do F ra n k fu rtu  i skon­
fiskow ane przez w ładze am erykań­
skie. W ładze am erykańskie  odmowę 
swą m otyw ow a ły  fak tem , że w  obo­
zach koncentracy jnych  p rzebyw a ły  
rów nież osoby in n e j narodowości.

Gdy s trona polska udow odn iła  na 
podstaw ie dokum entów, że w  okra ­
sie, za k tó ry  domaga się zw ro tu  
złota, zdeponowanego we F ra n k ­
fu rc ie , Polacy b y li p ra w ie  je d yn y ­
m i m ieszkańcam i obozów koncen­
tracy jnych , w ładze , am erykańskie  
odpow iedzia ły, że s ło ta  togo w  ogó­
le ju t  n ie  ma, gdyż oddano je  na 
u trzym an ie  tzw . osób deportowa­
nych.

K w estionu jąc ścisłość te j odpo­
w iedzi, pu łk . M e lle r wskazuje, że 
.samoloty ameryfcańskie przewożą 
ostatnio codziennie złoto n iem iec­
k ie  z F ra n k fu rtu  .do A n g lii,  gdzie 
ma ono ulec przetop ien iu . W artość 
tego złota w ynosi około 15 m ilio ­
nów  fun tów  saterlingów .

O statnim  zagadnieniem poruszo­
nym  na kon fe renc ji, była sprawa 
re p a tr ia c ji dzieci po lskich wciąż 
jeszcze przebyw ających w  N iem ­
czech. Rzecznik m is ji s tw ie rdz ił, Ze 
zaw iła i p rzew lek ła  procedura w y ­
dawania dzieci po lskich, co do k tó ­
rych  pochodzenia n ie  ma żadnej 
w ą tp liw ośc i, nasuwa podejrzenie, 
że is tn ie je  zam iar pozostawienia ich 
w  Niemczech. Z sy tuac ji te j — ja k  
podk re ś lił pu łk . M e lle r — jes t t y l ­
ko jedno w yjśc ie , a m ianow ic ie  
natychm iastowe repa triow an ie  dzic 
ci, k tó rych  po lskie  pochodzenie zo­
stało rozpoznane, oraz wzmożenie

a k c ji poszukiwania dzieci, k tó rych  
dz ies ią tk i tysięcy ukryw ane  są 
jeszcze przez różne rodz iny  n ie ­
m ieckie.

P u łk, M e lle r odparł jednocześnie 
kategorycznie zarzuty, wysuwane 
nawet przez prasowe źródła b ry ­
ty jsk ie , jakoby repa triac ja  dzieci 
n iem ieckich  z P o lsk i n a tra fia ła  na 
trudności. U dow odn ił on, że strona 
pólhka w ykazyw a ła  zawsze ja k  n a j­
da le j posuniętą dobrą wolę, a zw ło 
ka W ioh re p a tr ia c ji nastąpiła  je ­
dyn ie  z W iny w ładz b ry ty jsk ich , 
k tó re  odm aw ia ły udzie lenia zezwo­
len ia  na w jazd dzieci n iem ieckich  
do sw e j s tre fy .

T y s i ą c e  b u d y n k ó w
odbudowano na Z iem iach  Odzyskanych

Wrocław (PAP). W ciągu pierwszych trzech lat akc ji odbu­
dowy na Ziemiach Odzyskanych, przeprowadzono grun tow ny 
remont łącznie 14.8 m iliona m sześć, różnego rodzaju bu­
dynków. Mówią o tym szczegółowo s ta tystyk i przedstawione 
przez M inisterstwo Odbudowy na W ystawie W rocławskiej.
Na wspomnianą ilość odbudo- Łącznie przeznaczono w roku bie

w a a ych  pom ieszczeń sk łada  się 
ponad 1.100 b u d y n k ó w  szko ln ych  
o k u b a tu rz e  4,8 m ilio n a  m  sześć., 
p ra w ie  3.200 b u d y n k ó w  m ie s z k a l­
n y c h  — 4,4 m il.  m  sześć., z gó rą  
30Ó szpitali — 1,6 m il.  m sześć, i 
przeszło  1.000 g m achów  biuro­
w y c h  o k u b a tu rz e  4 m il.  m  sześć.

W ro k u  b ieżącym  u czy n io n y  bę 
dz ie  da lszy  k r o k  naprzód , k tó ry  
p rz y n ie s ie  o d budow ę  2.300 obiek­
tów mieszkalnych, 750 szkolnych, 
60 szpitalnych i 80 biurowych.

żąoym  na o d budow ę  m ia s t Z ie m  
O dzyskanych  p ra w ie  8 miliardów 
z ło tych .

Sum a ta  oznacza b lis k o  cz te ro ­
k ro tn y  w z ro s t w  p o ró w n a n iu  z 
ro k ie m  u b ie g ły m .

W  b u d o w n ic tw ie  m ie szka n io ­
w y m  na Z ie m ia ch  O d zyska nych  
k ła d z ie  się n a c isk  p rzede w s z y s t­
k im  na mieszkania d la  robotni­
ków, ja k o  ko n ie c z n y  w a ru n e k  u -  
ru c h o m ie n ia  za k ła d ó w  p ro d u k ­
c y jn y c h .

„Zautom atyzow ana O lim p iada“

Flogst odnaleziona -w Bedlnie
Specjalne urządzenia dla sędziów

L o n d y n ,  w lipcu. i
Jak sobie zapewne Czytelnicy | 

przypominają, w czasie igrzysk 
zimowych w St. Moritz, w tajem­
niczy sposób zginęła z masztu 
olimpijskiego flaga. Ostatnio ko­
mitet organizacyjny londyńskiej 
Olimpiady zóstał powiadomiony 
przez brytyjskie «dadze wojskowe 
w Niemczech, że odnalazły one za­
ginioną flagę w jednym z banków 
berlińskich. Powierzona ©na zo­
stanie opiece burmistrza Londy­
nu, który po zakończeniu obec­
nych Igrzysk przekaże ją Finlan­
dii, organizatorowi przyszłej Dlim 
piady w r. 1952.

NOWY SPOSÓB 
POZDRAW IANIA

Jedną z ciekawszych innowacji 
tegorocznych Igrzysk jest zanie­
chanie starego sposobu pozdrawia 
nia się zawodników olimpijskich 
przez podnoszenie ręki do góry. 
Zbyt silnie przypominało to hitle­
rowski spoźób powitania. Obec­
nie uczestnicy Olimpiady pozdra­
wiać się będą przez zwrot głowy, 
przypominający rozkazy „na pra­
wo patrz“.

P o d n ie s ie n ie  dobrobytu chłopu 
mało - i  średniorolnego
W icem in. Szyr o now ych cenach zbóż

Howy most m Olzie
R y b n ik  (cz). P o w ia t r y b n ic k i O- 

tr z y m a ł now e  po łączen ie  z Cze­
chos łow ac ją . W  u b ie g łą  sobotę 
o d b y ło  się o tw a rc ie  now ego p ro ­
w izo ryczn eg o  m ostu  p rzez O lzę, 
łączącego m ie jscow ość  G o łko w ice  
w  pow . r y b n ic k im  z w io ską  Z a ­
w a d a  w  pow . fry s z ta c k im .

P race  zw iązane  z bu d ow ą  m o ­
s tu  t r w a ły  p rzez 3 tyg o d n ie , p rzy  
czym  koszta  p o n io s ły  po p o ło w ie  
p o w ia ty  r y b n ic k i i  f ry s z ta c k i.  Z  
m os tu  tego  k o rz y s ta ją  g ó rn ic y  
p o lscy  z a tru d n ie n i w  k o p a ln ia c h  
po  s tro n ie  czechos łow ack ie j.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu W porozumieniu z Minister­
stwem Rolnictwa i Reform Rolnych ustaliło ceny zboża z nowych 
zbiorów, które obowiązują z dniem 1 sierpnia br. Polskie Zakłady 
Zbożowe przy zakupie zbóż od producenta. Wynoszą one dla żyta 
2.000 — 2.1C0 zł za 100 kg (w zależności od województw), dla pszeni­
cy 3.200 — 3.300 zł za 100 kg.

W a r s z a w a .  (PAP) Redaktor 
gospodarczy Polskiej Agencji Pra­
sowej PAP otrzymał od wicemi­
nistra przemysłu 1 handlu, E. Szy- 
ra, następujący komentarz w spra 
wie een zakupu zboża z nowych 
zbiorów:

„Nowe ceny — wyjaśnia w i­
ceminister 8zyr — wykazują je­
dynie nieznaczną obniżkę w sto­
sunku do cen zi 2,200 za 100 kg 
żyta i zł 3.393 za 100 kg pszenicy, 
płaconych w czerwcu i lipcu br. 
Obniżka ta wynosi dla żyta 7 pro­
cent, dla pszenicy zaś 2 procent, 
jakkolwiek dotychczasowa podaż

nami płaconymi po żniwach w la­
tach dobrych urodzajów przed 
wojną, np. w r. 1938 i 1935 otrzy­
mujemy mnożnik 150 — 230, n 
więc znacznie wyższy od cen arty­
kułów przemysłowych, nabywa­
nych przez wieś, a kilkakrotnie 
wyższy od mnożnika cen nawozów 
sztucznych, maszyn rolniczych, 
soli, cementu itp.

Jak wynika z powyższego, M i­
nisterstwo Przemyślu i Handlu, 
mimo dobrych zbiorów tegorocz­
nych, przy ustalaniu cen skupu 
przez PZZ dla zboża z nowych 
zbiorów nie kierowało się normal- 

źboża i dobre urodzaje mogłyby I nie obserwowaną dużą zniżką cen
stanowić podstawę dla znaczniej­
szej obniżki ceny zakupu. Należy 
przy tym podkreślić, że wysokie 
ceny obowiązujące na przednów­
ku bieżącego roku, były spowodo­
wane zeszłorocznym nieurodza­
jem. Utrzymanie cen na prawie 
niezmienionym poziomie ma tym 
większą wymowę, że jeszcze nigdy 
nie obserwowaliśmy w Polsce po­
dobnego skoku w produkcji zbóż, 
jaki nastąpił pomiędzy zeszłorocz­
nymi a tegorocznymi żniwami. Z 
porównania nowych cen — z ce-

h ś o  p o w s i r z j r m a i  S o f u l f s a ?

Anglosasi „czuwają“ w Atenach
A teny  (SAP). K o la  prasowe W A -  

tenach u trzym u ją , że prośba o dy­
m is ję  rządu, z k tó rą  zw ró c ił się do 
k ró la  p rem ie r Sofułis, była jedyn ie  
gestem dem onstracy jnym . Przedsta 
w is ic ie  am erykańscy w  G rec ji d a li 
dr> zrozum ienia, Iż n ie dopuszczą 
obecnie do k ryzysu  rządowego, 
przede w szystk im  dlatego, że obec­
n ie  dym is ja  rządu by łaby niechy- 
bnie in te rp re tow ana  jako  w y n ik  
paska o fensyw y  m ona rchoSuszystó- 
u f ik ie j w  Grammos. Dlatego też, 
gdy k ró l n ie  p rz y ją ł rezygnacji rzą 
du, Sofu iia  d łużej n ie nalega}.

P rzew idu je  się obecnie, że rząd 
a teński zam knie sesję pa rla m e n ta r­
ną na dłuższy okres czasu, gdyż w 
parlam encie  coraz g łośn ie j roz­

brzm iewa k ry ty k «  p o lity k i rządo­
w e j. Opozycja parlam entarna o- 
tw arc ie  zarzuca rządow i niezdolność 
do s tłum ien ia  ruchu  powstańczego 
p a trio tó w  greckich. W  łon ie  p a r t i i 
lib e ra ln e j rośnie niezadowolenie z 
p o lity k i Sofulisa i s tosunki m iędzy 
dwoma p a rtia m i rządow ym i sta ją  
się coraz bardzie j naprężone, co od­
b ija  się na debatach pa rlam en tar­
nych.

W pon iedz ia łek  z łoży li S o fu łisow i 
w izy tę : ambasador am erykański
G rady oraz ambasador b ry ty js k i 
N orton , wobec czego uważa się o- 
becnle k ryzys  rządowy za z lik w i­
dowany p rzyn a jm n ie j na pew ien o- 
k res  czasu.

w okresie pożniwnym, lecz prze. 
ciwnle — ustaliło ceny pod zna­
kiem opłacalności produkcji zbóż, 
w celu stworzenia dodatkowego 
bodźca dla rozwoju produkcji rol­
nej, a przede wszystkim w celu 
przyjścia z pomocą gospodar­
stwom mało- i średniorolnym. Ce­
ny te — mówi minister —• dzięki 
uspołecznionemu aparatowi skupu 
w postaci państwowo-spółdziel­
czego przedsiębiorstwa „Polskie 
Zakłady Zbożowe" będą utrzyma­
ne., uniemożliwiając w ten sposób 
spekulację pożniwną, która przed 
wojną, za rządów sanacyjnych, 
uderzała przede wszystkim w chło 
pa mało- i średniorolnego. Ko­
rzystali z tego obszarnicy i bogaci 
chłopi, którzy wstrzymując rlę od 
podaży, mogli przeczekać do 
Zwyżki cen w okresie przednówka 
i spekulować kosztem konsumenta 
i kosztem sąsiada małorolnego, 
zmuszonego na przednówku do 
dokupywania ziarna na zasiew i 
na wyżywienie. I  tak w latach 
dobrych zbiorów, np. w r. 1935 ce­
ny żyta na przednówku wynosiły 
14 zł za 100 kg, wobec 9 zł płaco­
nych chłopu W sierpniu. W r. 1938

żyta ze zł 21 do zł 14,50. Również 
w okresie powojennym w roku 
1946 występowały podobne zja­
wiska na tle braku mocnej orga­
nizacji handlu uspołecznionego i 
opanowania rynku zbożowego 
przez elementy kapitaiislyczno- 
spekulacyjne, przy czym cena ży­

ta od czerwca do sierpnia spadla 
z 1.770 zl do 1.050 zł za 100 kg, 
a pszenicy z 3.100 z! do 1.S80 zł. 
W sierpniu tegoż roku w niektó­
rych okręgach woj. pomorskiego 
ceny spadły nawet do 400 zł za 
100 kg.

Powyższe dane ilustrują dobit­
nie zmiany na korzyść rolnictwa, 
jakie zachodzą dzięki rozwojowi 
państwowo-spółdzielczej organi­
zacji handlu zbożem i polityce 
rządu, która zmierza konsekwent­
nie do podniesienia dobrobytu ma­
ło i średniorolnego chłopa, do 
podniesienia produkcji rolniczej 
w ogóle — kończy wiceminister 
Szyr.“

ctfHDTEŁISMntlllS
P rh icen tcm -I nd i nna. W kopa ln i 

węgla w  P rincen ton  „K in g a  M in ę" 
w ydarzy ła  się ka tastro fa , w  w y n ik u  

k tó re j }4 gó rn ikó w  poniosło śm ierć, 
a 4 zostało ciężko rannych.

P a ry t. B. jugos łow iańsk i m in is te r 
w o jny , P ile tic , którego w ydania  
domaga! się rząd Jugosław ii, został 
w  Paryżu wypuszczony na wolność 
za ksmoją 200.000 franków .

B e j ru t. W  nocy z w to rk u  łia  śro­
dę w  żydow skie j dz ie ln icy  B e jru tu  
od w ybuchu bomby, rzuconej na 
4 -p ię trow y budynek, zostało ran ­
nych 28 osób. W zw iązki! z tym  a- 
res itow ano 2 osoby.

W IATR NIE ZGASI ZNICZA
Dotychczasowy, stały kłopot or­

ganizatorów Olimpiad, związany 
ze sprawą znicza, został usunięty. 
W poprzednich Olimpiadach cią­
głość palenia się znicza uzależnio­
na była od warunków atmosfe­
rycznych. Obecnie chemicy an­
gielscy spreparowali nowy rodzaj 
substancji, która umożliwi palenie 
się znicza pięknym płomieniem 
nawet w czasie największej nie­
pogody.

NIE BĘDZIE POMYŁEK
Na usługach organizatorów 

Igrzysk pozostaje 500 naukow­
ców i ekspertów technicznych. 
Większość z nich nie pobiera za 
swą pracę żadnego wynagrodze­
nia. O wartości ich współpracy 
świadczy szereg udoskonaleń. 
W pierwszym rzędzie wyelimino­
wana zostanie możliwość pomy­
łek sędziowskich ive wszystkich 
konkurencjach.

Odpowiednio ulepszone aparaty 
fotograficzne uchwycą dokładną 
kolejność na mecie nie tylko pier­
wszego zawodnika, ale wszyst­
kich.

Zespół sędziowski przy zapasach 
grecko-rzymskich posługiwać się 
będzie systemem kolorowych 
światek, zaś główny sędzia będzie 
miał do dyspozycji odpowiednie 
urządzenie, notujące sygnały po­
szczególnych sędziów. Innowacja 
ta usuwa całkowicie system kart­
kowego punktowania, jak rów­
nież uniemożliwia odpisywanie 
wyników jednego sędziego od 
drugiego.

Na starcie do biegu na 400 m 
zawodnicy oddaleni będą od sie­
bie na poszczególnych torach o 
3 m. Na każdym torze zainstalo­
wane będą niewielkie głośniki, 
przenoszące równocześnie odgłos 
strzału pistoletu startowego.

Przy skoku w dal 1 trójskoku 
projektuje się zastosowanie me­

chanicznego ramienia, podającego
szybko i precyzyjnie wynik w 
centymetrach i miarach angiel­
skich, a wyrównującego jedno­
cześnie skocznię.

Dokładnemu systemowi kontroli 
nie ujdą dyski, kule, oszczepy, 
tyczki, stojaki z poprzecz­
kami, jak również wszelki 
inny sprzęt w pozostałych gałę­
ziach sportowych. W ten sposób 
organizatorzy zapewniają idealny 
wprost przebieg Olimpiady, którą 
z powodzeniem nazwać można 
zautomayzowaną. (cz)

IM garia i Rumunia 
wycofały się z grzysk

L o n d y n ,  (obsł. wł.) Na­
czelny komitet olimpijski w  
Londynie otrzyma! w  śród« 
przed południem —  jak po­
daje radio londyńskie —  de­
peszę z Sofii stwierdzającą, 
że z  powodu nieoczekiwa­
nych trudności w  ostatniej 
chwili uniemożliwiony został 
wyjazd zawodników bułgar­
s k ic h  n a  O l im p ia d ę .

Agencja Associated Press 
donosi, że Rumunia postano­
wiła nie brać udziału w igrzy 
skach olimpijskich. Wiado­
mość ta jednak nie została do 
tej pory oficjalnie potwier­
dzona.

Dziś, w  czwartek na sta­
dionie Wembley król Je­
rzy Y7I  dokona oficjalnego 
otwarcia X IV  Olimpiady. Po 
otwarciu nastąpi przemarsz 
zawodników i zapalenie zni­
cza na czas trwania olim­
piady.

XIV Olimpiada otwarta
Londyn (te ł.). Z g o d n ie  z zapo­

w ie d z ią , W c z w a rte k  w  godzinach  
p o p o łu d n io w y c h  n a  s ta d io n ie  w  
W e m b le y  o d b y ła  się uroczystość 
o tw a rc ia  X I V  Ig rz y s k  O lim p ij­
sk ich . U roczys to śc i o tw a rc ia  p rz y  
g łą d a ło  się 99 ty s ię c y  w id z ó w , t j .  
ty le  i le  pom ieśc i s tad ion . Poza 
ty m  d ro g a  do W e m b ley , k tó rą  
b ie g ła  sz ta fe ta  ze Z n icze m  O lim ­
p ijs k im , o b s taw io na  b y ła  w ie lo ­
ty s ię c z n y m i t łu m a m i pub liczn o śc i.

N a  z ie lo n e j m u ra w ie ’ s ta d io nu  
W e m b le y  u s ta w il i  się u czes tn icy  
Ig rz y s k , ha  t ry b u n ie  h o n o ro w e j 
zas iad ł k r ó l  J e rz y  V I  w ra z  z ro ­
dz iną , w  o toczen iu  c z ło n kó w  
M ię d zyn a ro d ow e g o  K o m ite tu  O - 
lim p ijs k ie g o . O d c h w il i  p rz y b y c ia

„Fiaty“ dla Polski
^ f * z i | n ł M f » i r  2630  cci o í ó w

W arszaw a. (P A P ) W  drodze  do 
P o ls k i z n a jd u ją  się ju ż  p ie rw sze  
p a rt ie  sam ochodów  w ło s k ic h  
„ F ia t “ , z a k u p io n y c h  na  p o d s ta ­
w ie  n ie d a w n o  z a w a rte j u m o w y . 
Na p o czą tku  s ie rp n ia  now e  te 
w ozy rozp ro w a d zo ne  będą przez 
„M o to z b y t"  w e d łu g  ro z d z ie ln ik a  
C U. P.

W  c iągu  p ię c iu  m ies ięcy n a d -  
nastąpił spadek ceny za 100 kg.w chodz ić  będą k o le jn e  p a rt ie  W lo - 

- - - - - - -  - — ski ch sam ochodów . O gó łem  o trz y ­
m am y 1.100 w o zó w  4 -osobow ych , 
500 w o zó w  6-oS obow ych, 400 c ię ­
ża ró w e k , 150 p o d w o z i c ięża ro ­
w ych , 180 au tob u só w  d la  P K S  i 
450 c ię ża ró w e k  „S P A “ .

O p rócz  tego u m o w a  p o ls k o - 
w ło ska  p rz e w id u je  d o s ta w y  p rz y ­

czep sam ochodow ych : 50 sz tuk  
57 -osobow ych  p rzyczep  a u to b u ­
sow ych , 200 s z tu k  p rzyczep  to ­
w a ro w y c h  10 -tonow ych , 200 sz tu k  
7 -to n o w y c h  o raz 100 sz tuk  15- 
to n ow ych .

Warszawa (PAP). W  na jb liższych 
Omach zostanie « w a r ty  ko n tra k t 
pom iędzy Po lsk im  Tow arzystw em  
H andlu  Zagranicznego .,V a rim ek" 
a radzieck im  „Technoóksportem “  na 
doSte.wę do P o lsk i 400 sztuk samo­
chodów Ciężarowych m ark i „Gaz 
E l“  — 2,5 tonowych, 50 sztuk m ark i 
„Z is  150“  3,5—4 tonow ych i 50 sz tuk 
Samochodów specja lnych w yw ro tek  
autom atycznych.

h o n o ro w y c h  gości n a  s ta d io n , po ­
daw a n o  z tra s y  p rzez m eg a fo n y  
szczegóły z p o su w a n ia  się sz ta fe - 
y t  ze Z n icze m  O lim p ijs k im . W  
m om encie , g d y  o s ta tn i za w o d n ik , 
ks iążę  E d y n b u rg a  u k a z a ł się W 
b ra m ie  s ta d io nu , ca ła  p ub liczność  
p o w s ta ła  z m ie jsc . Z a w o d n ik  w y ­
k o n a ł h o n o ro w e  ok rą że n ie , po ­
czym  w b ie g ł po  schodach n® 
spec ja lne  w zn ie s ie n ie , na  k tó ry m  
um ieszczono u rzą d ze n ie  d la  Z n i­
cza O lim p ijs k ie g o . W szys tko  to  
o d b y w a ło  się p rz y  id e a ln e j c isz/, 
i  w ie lk im  s k u p ie n iu  zeb ranych . 
Z a  c h w ilę  zosta ła  w c ią g n ię ta  na 
m asz t f la g a  o lim p ijs k a , a po ode­
g ra n iu  h y m n u , k r ó l  J e rz y  V I  do ­
k o n a ł o fic ja ln e g o  o tw a rc ia  
Ig rz y s k .

Z  k o le i n a s tą p iła  d e fila d a . D ru ­
ż y n y  d e f ilo w a ły  w  k o le jn o ś c i 
a lfa b e ty c z n e j, n a  k o ń c u  sz li A n ­
g lic y , ja k o  gospodarze i  o rg a n iza ­
to rz y  Ig rz y s k . Poszczególne d ru ­
ż y n y  b y ły  gorąco  o k la s k iw a n e .

Gzecliosłowacja-Szwecia 3:0 
o puchar Davisa

P r a g a .  (obsł. wł.) W dalszy*11 
ciągu międzypaństwowego meczą 
tenisowego o puchar Davisa roz­
grywanego w Pradze pomiędzJ 
Czechosłowacją a Szwecją, pąra 
czeska Drobny — Cernłk zwycię­
żyła parę szwedzką Bergelin 
Johansson 6:2, 6:1, G:2, zdobyjs'8'  
jąc tym samym trzeci potrzfięń*“ 
punkt do zwycięstw*



Piątek', SiO lipca lítéS n
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T r z y  l a t a  P o c z d a m u  <aĘ/>
Berlin, w lipcu.

„Zimna wojna“ czy „wojna 
nerwów“ — to brzmi poważnie, a 
nawet groźnie. W prasie amery 
^ń skie j słowa te pojawiały się 
dość często, przede wszystkim w 
związku z sytuacją, jaka wytwo­
rzyła się w Niemczech. Mimo ca 
lego tragizmu marnowania cen­
nych lat pokoju, uważam patos 
nazwy „zimna wojna“ za sztucz­
ny. Drażniąca nazwa „nerwówka“

w y s ta rc z y  całkowicie na okre­
ślenie tego zjawiska, które obser 
w a je m y  ostatnio na tle Niemiec.

„N e rw ó w k ę “  rozpoczą ł w e  w rz e  
ś n iu  1946 ro k u  m in . a m e ry k a ń s k i 
B y rn e s , p rz y je c h a w s z y  do S tu t t ­
g a rtu . M o w a  jego  w  s tu ttg a rc -  
k ie j operze b y ła  p ie rw szą  p róbą  
r e w iz j i  u k ła d u  poczdam skiego. Z a  
n ią  posz ły  p ró ó b y  następne: po ­
łączen ie  s tre fy  b ry ty js k ie j  z a - 
m e ry k a ń s k ą  w  tzw . B izon ię , s tw o  
rżen ie  osobnego rzą d u  d la  N ie ­
m iec  zachodn ich , w łączen ie  . N ie ­
m ie c  do p la n u  M a rs h a lla , sp y ­
chan ie  p o s tan o w ie ń  poczdam sk ich  
na  p la n  d ru g i, w reszc ie  p rzesu ­
w a n ie  c ię ża ru  s p ra w  n ie m ie c k ic h  
z p rz e b u d o w y  N ie m ie c  na  o d b u ­
dow ę  N iem iec.

„N e rw ó w k a “  —  d la tego  w ła ­
śnie o k re ś le n ie  to  u w a ża m  za ta k  
tra fn e  —  m a  rozpraszać uw agę  
i n ie  dopuszczać do sp o ko jn e j o - 
ceny o d sko kó w  p o l i t y k i  a n g lo ­
sask ie j od u k ła d u  poczdam skiego. 
K a ż d y  odskok o d b yw a  się p rz y  
a ko m p a n ia m en c ie  rozd ra ż n io n y c h  
sztuczn ie  n e rw ó w , ja k o  rzekom o  
n a tu ra ln y  o d ru ch  na  „n ie s ły c h a ­
n ą “  p o lity k ę  p rz e c iw n ik a . W y s ta r 
czy p rz y p o m n ie ć  sobie h is to r ię  
p la n u  M a rs h a lla , a b y  ocenić k o ­
nieczność w y w o ły w a n ia  „n e rw ó -  
w e k “ .

Oto
ch ro n o lo g iczn y  o b ra z :
6. IX .  1946 —  m in is te r  B y rn e s  

W S tu ttg a rc ie  p rze m a w ia  do N ie m  
Ców u m ia rk o w a n ie , „a n ty w s c h o d - 
n io “ .

21. X . 1946 —  m in . B e v in  p rze ­
m a w ia  w  Iz b ie  G m in  o N ie m ­
czech, re w iz jo n is ty c z n ie  w  sto­
su n ku  do g ra n ic y  O d ra  —  Nysa.

22. X I .  1946 —  p ie rw s z y  b izo - 
n o w y  u k ła d  b r y ty j  s k o -a m e ry k a ń ­
sk i, p o d p isan y  w  W aszyngton ie . 
B izo n ia  m a  o trzym a ć  500 m il.  do­

m iarów  w  żyw n o śc i i  surow cach .
“ * '3.' X I I .  1946 —  w  N o w y m  J o r­
k u  B e v in  i  B y rn e s  p o d p is u ją  u -  

o stworzeniu Bizonii.
4. I .  1947 —  s p e c ja ln y  w y s ła n ­

n ik  p re zyd e n ta  T ru m an a , H e rb e r t 
H o o v e r bada sy tu a c ję  w  N ie m ­
czech: (H oove r, s ły n n y  ge rm a n o - 
f i l  b y ł je d n y m  z p a tro n ó w  d a w a ­
n ia  pożyczek N ie m co m  po I  w o j­
n ie  ś w ia to w e j).

R ozpoczyna ją  się os tre  • a ta k i

(Od specjalnego korespondenta „Dziennika Zachodniego“)
ry k a ń s k ie j i  t rw a ją  z m a ły m i 
p rz e rw a m i do dziś.

6. I. 1947 —  m ie jsce  n ie -p o li-  
ty k a  gen. M ac M a rn e y a  ja k o  
g łów nodow odzącego  w o js k  okup . 
am er. w  N iem czech  o b e jm u je  ge­
n e ra ł C lay , je d e n  z n a jw y b itn ie j­
szych i  n a ja m b itn ie js z y c h  p o l i t y ­
k ó w  w  a rm ii  a m e ry k a ń s k ie j.

8. I. 1947 —  M a rs h a ll następcą 
Byrriesa.

17. I. 1947 —  W in s to n  C h u r­
c h i l l  tw o rz y  K o m ite t  Z jednocze ­
n ia  E u ro p y .

11. I I .  1947 —  H e rb e r t H o o ve r 
na  n ie m ie c k ie j k o n fe re n c ji ż y w ­
n o śc iow e j w  S tu ttg a rc ie .

24. I I .  1947 —  M a rs h a ll w, p rze ­
m ó w ie n iu  w  u n iw e rs y te c ie  w  
P r in c e to w n  tw ie rd z i,  że „s y tu a c ja  
dz is ie jsza  w  w ie lu  p u n k ta c h  je s t 
b a rd z ie j k ry ty c z n a , n iż  w  czasie 
w o jn y “  (!).

26. I I .  1947 —  H o o ve r po p o w ro  
c ie  z N ie m ie c  dom aga się k re d y ­
tu  951 m il.  d o la ró w  d la  B iz o n ii 
na  ro k  b u d że to w y  1947 — 1949(1).

10. I I I .  1947 —  K o n fe re n c ja
m o sk iew ska  4 m in is tró w  sp ra w  
za g ra n iczn ych  w  s p ra w ie  N ie ­
m iec.

24. IV . 1947 —  R e w iz jo n is ty c z ­
ne w y s tą p ie n ie  M a rs h a lla  i  B e v i-  
na.

28. I I I .  1947 —  S tr a jk i  w  N a ­
d re n ii i  W e s tfa lii z p o w o d u  n ie ­
dostatecznego p rz y d z ia łu  ż y w n o ­
ści.

2. IV . 1947 —  M in . b r y ty js k i 
H y n d  ośw iadcza, że w  N iem czech  
zachodn ich  w y ż y w ie n ie  spadło 
w  w ie lu  m ia s ta ch  do 900 k a lo r i i  
dz ienn ie . W zro s t a k c ji  c h a ry ta ­
ty w n e j d la  N iem iec.

19. V. 1947 —  N o w y  u k ła d  o 
śc iś le jszym  z jednoczen iu  s tre fy  
b ry ty js k ie j z a m e rykańską .

30. V. 1947 —  U tw o rz e n ie  R ady 
G ospodarcze j B iz o n ii,  ja k o  bazy 
p rzyszłego  rzą d u  N ie m ie c  zachod­
nich.

5. V I. 1947 — P rze m ó w ien ie
M a rs h a lla  o go tow ośc i A m e ry k i 
dan ia  pom ocy E u ro p ie  ( „P la n  
M a rs h a lla “ ).

2. V I. 1947 — K o n fe re n c ja  w  
P a ryżu  w  s p ra w ie  „P la n u  M a r ­
s h a lla “ .

2. V I I .  1947 —  M in is te r  h a n d lu  
a m e ryka ń sk ie g o  H a r r im a n  w  B e r 
lin ie .

16. V II. 1947 —  N ow e d y re k ty ­
w y  p o lity k i a m e ry k a ń s k ie j w  
N iem czech.

20. V II. 1947 —  „N e w  Y o rk  T i ­
m es“  żąda u tw o rz e n ia  zachodn ie -

„a n ty w s c h o d n ie “  w  p ras ie  am e- I go p a ń s tw a  n ie m ieck ieg o . N ie m -

-cy Z achodn ie  w  p la n ie  M a rs h a l­
la .

1. V I I I .  1947 — . L a n d ta g  W est­
f a l i i  p ro te s tu je  p rz e c iw  dem on­
tażom , ja k o  „d e m o n to w a n iu  de­
m o k ra c ji w  N iem czech“  (!).

22. V I I I .  1947 K o n fe re n c ja  
trzech  m o c a rs tw  zachodn ich  w  
s p ra w ie  o d b u d o w y  p rze m ys łu  n ie  
m ie ck ie go  w  N iem czech Z achod ­
n ich .

26. IX .  1947 —  D r  S chum acher 
w  N o w y m  J o rk u  ośw iadcza: 
„P la n  M a rs h a lla  o s ta tn im  ra tu n ­
k ie m  E u ro p y “ (!).

8. I .  1948 —  U tw o rz e n ie  w e  
F ra n k fu rc ie  n a d  M enem  „rz ą d u  
de fa c to “  B iz o n ii.

10. I .  1948 —  O głoszenie  rod za ­
ju  pom ocy żyw n o śc io y /e j i: s u ro w ­
cow e j d la  N ie m ie c  Z achodn ich  w  
p la n ie  M a rsh a lla .

14. IV .  1948 —  „B itw a  o B e r­
l in “  i... u tw o rz e n ie , p la n u  M a r ­
sha lla  przez K o n g res  a m e ry k a ń ­
s k i“  (!).

21. IV .  1948 —  O głoszenie c y f r  
p la n u  o d b ud o w y  E u ro p y . W  o - 
k re s ie  od X k w ie tn ia  1948 do 31

14. X . 1947 - -  Jo h n  F os te r D u l-  m arca  1949 ro k u  Z ż y m a ją :
les w  Senacie a m e ry k a ń s k im  w y ­
p o w ia d a  się za p odz ia łem  N ie ­
m iec.

15. X I I .  1947 —  Z e rw a n ie  k o n ­
fe re n c ji 4 m in is tró w  sp ra w  za­
g ra n iczn ych  w  L o n d y n ie  w  sp ra ­
w ie  N iem iec.

i 1. W ie lk a  B ry ta n ia  —  1.324.300 
tys . do i.
2. N ie m c y  Z achodn ie  (B izo n ia  i  
s tre fa  fra n c u s k a  z p la n u  M a rs h a l­
la  549 m il.  p lu s  z bu d że tu  a rm ii 
am er. 658 m il.  —  razem  1 m il ia rd  
207.000.000 doi.

3. F ra n c ja  —  1 m il ia rd  130 m il.  
doi.

4. .Pozostałe 12 k rń jó w : W ło ch y , 
H o la n d ia , B e lg ia  i  L u kse m b u rg , 
A u s tr ia , D an ia , I r la n d ia ,  G rec ja , 
N o rw e g ia , Szw ecja , Is la n d ia  i  
T u rc ja  —  2 m il ia rd y  216 m il io ­
n ó w  doi.

Pom oc d la  bazy  
a m e ry k a ń s k ie j

J a k  w id z im y , pom oc E u ro p ie  
w  ta k  n ie s łych a n e j a tm osfe rze  
n e rw o w e j d ysk u to w a n a  i  u c h w a ­
lo n a  p rzez K o n g res  a m e ry k a ń s k i 
jest w głównej mierze zręcznie 
upozorowaną pomocą dla bazy a- 
merykańśkiej Niemiec Zachod­
nich, które otrzymają prawie ty ­
le, co Anglia, a więcej niż Fran­
cja i  w ię ce j, n iż  p o ło w a  tego, co 
pozosta łe  12 k ra jó w  E u ro p y . To

w szys tko  w  t r z y  la ta  po zniszcze­
n iu . w o je n n y m  A n g l i i  i  F ra n c ji i  
in n y c h  k ra jó w  E u ro p y  p rzez  
N ie m cy . D o d a jm y  do te j d a ty  h i ­
s to ryczn e j da tę  jeszcze je d n ą  ■ 23 
lip c a  1947. S ta n y  Z jednoczone  od ­
m ó w iły  Polsce 3 5 0 -m ilio n o w e j po 
życzk i d o la ro w e j z fu n du szu , p rze  
znaczonego „d la  k ra jó w  zniszczo­
n ych  p rzez w o jn ę “ . 10 m ies ięcy  
pó źn ie j N ie m cy , ja k o  „ k r a j  z n i­
szczony przez w o jn ę “  o trz y m a ły  
m il ia rd  dw ieśc ie  m ilio n ó w  d o la ­
ró w ! Aby móc robić tego  ro d z a ju  
odskoki od zasad, które g ło s iło  się 
w czasie wojny, konieczna jest 
„nerwówka“, nie pozwalająca 
kojarzyć jasnej przeszłości z męt­
ną teraźniejszością i z jeszcze 
bardziej niepewną przyszłością.

U k ła d  poczdam sk i s ta n o w ił roz  
sądny p u n k t  w y jś c ia  d la  odbudo ­
w y  E u ro p y , i  p rz e b u d o w y  ra d y ­
k a ln e j N ie m ie c ., „P la n  M a rs h a lla “  
natopn iast s ta n o w i p u n k t w y jś c ia  
do p o d z ia łu  E u ro p y  i  o d b u d o w y  
N iem iec , ja k o  bazy a m e ry k a ń ­
s k ie j w  E u ro p ie . O siągn ięc ie  tego 
ce lu  bez zas łony d y m n e j „ n e r -  
w ó w k i“  b y ło b y  n ie m o ż liw e .

Edmund Osmańczyk.

In teresująca ujjjpow iedź francuskiego księdza

Współpraca między katolikami i komunistami
Czasopismo francuskie „Action“ zamieszcza wywiad, który 

przeprowadził pisarz francuski Roger Garaudy z księdzem Chaii- 
let, znanym jezuitą, redaktorem naczelnym pism katolickich „Té­
moignage Chrétien“ i „Cahiers du Monde Nouveau“. Rozmowa do­
tyczy sytuacji gospodarczej i politycznej oraz nastrojów w społe­
czeństwach amerykańskich i europejskich. Ksiądz Chaillet, odegrał 
dużą rolę w ruchu oporu przeciw ko imperializmowi narodówo- 
socjalistyezncmu.

Przybył, ksiądz — ośw iadczył. na 
wstępie Roger G araudy  — po d łuż­
szym pobycie, w  Am eryce do F  rań  
c ji, toteż chcia łbym  m u obecnie 
postawić, k ilk a  py tań : Czy A m e ry ­
ka jest demokracją? Czy uważa 
ksiądz, że ekspansjonizm am erykan  
skich m onopoli Zagraża wolności na 
rodów  W ogóle, a niepodległości 
francusk ie j w szczególności? Jeże li 
to . niebezpieczeństwo w yda je  się 
księdzu realne to ja k  wyobraża so­
bie ksiądz nową fo rm ę „ru c h u  opo­
ru “ ? I  ja k ie  w  tym  nowym  „ru c h u  
oporu“  pow inny zdaniem księdza 
panować stosunki m iędzy kom un i­
stam i i n ie-kom unistam i?

K ł a m s t w a *
/»*•** fpaa/andltj

— Przebywałem  przede wszy­
s tk im  dłuższy czas w  Am eryce Ł a ­
c ińsk ie j .— odparł ks. , C ha ille t. — 
Wszędzie panuje to  samo k łam stw o 
i ten sam strach, że w ojna jest 
n ieun ikn iona ! P rzybyłem  do Am e-

Pokoi jest warunkiem postępu
Przed Kongresem Intelektualistów we Wrocławiu

Międzynarodowy Kongres In ­
telektualistów, zwołany do Wro­
cławia na ostatnie dni sierpnia 
br„ nie jest pierwszym kongre- 
sjsnj o podobnym charakterze. 
Intelektualiści i ludzie sztuki, lu- 
ńżie których najbardziej obcho­
dzą sprawy człowieka i jego Io- 
5$, w momentach napięcia i na­
prężenia zbierali się już nieraz 
*oy dać wyraz swej postawie, 
swej woli walki o postęp i pokój. 
Pamiętamy kongresy w Hadze, 
Paryżu i Amsterdamie. W kon­
gresie paryskim w 1936 roku bra 
Ii udział m. in. Romain Rolland, 
Maksym Gorkij i Henri Barbus- 
se.

Jakże inny charakter miał zwo­
łany w maju br. przez Anglosa- 
sów kongres w Hadze. Jego du­
szą był Winston Churchill, co już 
mówi samo za siebie. Słusznie 
nazwano kongres haski konfe­
rencją byłych premierów, którzy 
nigdy więcej nie wrócą na swe 
fotele. Brakło w Hadze prawdzi­
wej troski o utrzymanie pokoju. 
Nic też dziwnego, że taki kongres 
»w obronie pokoju“ nie wniósł 
elementów uspokojenia do sytua­
cji międzynarodowej.

Odmienne założenia
W innych warunkach i z od­

miennymi założeniami zbiera się 
Kongres Wrocławski. Założenia 
te pozwalają nam spodziewać się 
jak najpomyślniejszych wyni­
ków. To nie tylko dlatego, że na 
'iście uczestników już w tej 
chwili mamy przedstawicieli 16 
Państw Europy i trzech Amery­
ki, choć przecież udział 500 naj­
wybitniejszych przedstawicieli 
Jńyśli światowej ma swą dosta­
teczną wymowę.

W auli Uniwersytetu Wrocław­
skiego spotkają się m. in. Aragon, 
Paul Ełuard, Amado Yorje, An­
dersen, Nexo, Erskine Caldwell, 
tabio Neruda, Rafael Kubelik i 
f^iesiątki innych myślicieli i ar-
tystów.

Sam fakt, że Kongres organizu- ‘

je wspólny Komitet Francusko- 
Polski podkreśla możność współ­
pracy państw zachodniej i wscho 
dniej Europy i przekreśla mit o 
tzw. „żelaznej kurtynie“. W skład 
komitetu weszli na dodatek lu­
dzie o najróżnorodniejszych po­
glądach.

Bez szablonu
Odddźwięk, jaki już wywołały 

za granicą przygotowania do Kon 
gresu Wrocławskiego, świadczy o 
jego wielkim znaczeniu. Prasa 
zagraniczna obu półkul od dłuż- 

[szego czasu poświęca wiele miej- 
i sca zagadnieniom, związanym z 
Kongresem. We Francji artykuły, 
dotyczące Kongresu ukazują się 
pod specjalnym nagłówkiem: 
„Przed Kongresem Wrocław­
skim“. Pisma „Esprit“, „Net“, 
,,1‘Europe“ zapowiedziały wydanie 
specjalnych numerów kongreso­
wych.

Ponadto znaczenie Kongresu 
podkreśla żywe zainteresowanie 
nim prof. Alberta Einsteina, Tho­
masa Manna i Henry Wallace a, 
którzy wobec niemożności przy­
bycia do Wrocławia prześlą dro­
gą radiową swe przemówienia.

Znany już program Kongresu 
przewiduje wszechstronną dysku­
sję. Organizatorzy pragną, aby 
Kongres odbył się w zgoła od­
miennych warunkach niż inne 
kongresy tego rodzaju. We Wro­
cławiu nie będzie szablonu kon­
ferencji międzynarodowych. Znik 
ną nawet powitania oficjalne. Z 
pewnością muzyka Beethovena i 
Chopina godnie je zastąpi. W 
łącznej dyskusji nad referatami 
będą rozstrząsane najważniejsze 
i najbardziej palące zagadnienia 
kultury, współpracy międzyna­
rodowej i zabezpieczenia pokoju.

Niewątpliwie obecność tak w y­
bitnych specjalistów badań ener­
gii atomowej, jak małżonkowie 
Joliot-Curie oraz prof. Pieńkow­
ski będzie bodźcem do poważnej 
dyskusji na ten jakże ważny dziś 
temat i pozwoli najwybitniejszym

myślicielom określić swoje stano­
wiska w sprawie tak poważnej i 
budzącej tyle refleksji.

Specjalnego znaczenia w obra­
dach wrocławskich, nabiera to, że 
odbędą się one na miesiąc przed 
jesienną sesją Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ w Paryżu. Niewąt 
płiwie obrady i rezolucje wro­
cławskie wpłyną na nastroje se­
sji paryskiej. Będzie ten Kon­
gres manifestacją kultury euro­
pejskiej, związanej ściśle z kul­
turą światową, która nawołuje 
do wzmożenia walki z mąciciela- 
mi pokoju i zapewnienia spokoj­
nych warunków życia i pracy m i­
lionom ludzi zmęczonych najstra­
szniejszą z wojen. We Wrocławiu 
najpoważniejsi pisarze i ludzie 
nauki jeszcze raz potwierdzą, że 
wszystkie siły antypokojowe są 
siłami antykulturalnymi.

Głos niosący p okó j...
Dlatego z taką uwagą spoglą­

dać będą w stronę Wrocławskie­
go Uniwersytetu miliony ludzi z 
miast europejskich i amerykań­
skich, oczekując, że stąd właśnie 
przyjdzie głos niosący pokój.

Dla Polaków naturalnie ma 
Kongres jeszcze większe znacze­
nie. Podkreślił je już przewodni­
czący Polskiego Komitetu Orga­
nizacyjnego Kongresu Jaro­
sław Iwaszkiewicz. Każdy z u- 
czestników Kongresu przez sam 
swój udział w nim potwierdza 
nasze granice na Odrze i Nysie. 
Jesteśmy dumni, że tak ważny w 
dziejach myśli światowej zjazd 
odbędzie się właśnie na ziemiach 
polskich, na ziemiach ludu, któ­
ry na swoich sztandarach od wie* 
ków wypisał hasło: „Za naszą wol 
ność i waszą“. Naród Kopernika, 
Lelewela, Marii Curie-Skłodow- 
skiej z radością przywita intelek­
tualistów całego świata. Intelek­
tualistów, którzy wiedzą i wie­
rzą, że pokój jest warunkiem po­
stępu, jest warunkiem koniecz­
nym rozwoju ludzkości. A. R.

ry k i, aby prowadzić dzieło wzajem 
nej pomocy, a doszło do tego, ,żc 
na wszystkich  sw ych konfereneijacn 
m usiałem  zb ijać ów m orderczy, s lo­
gan o dwóch blokach niezm iennie 
sobie przeciw stawnych.

— Skąd pochodzi ta panikwrska 
kampania?

— Jest to  bezsprzecznie .propagan 
da St. Z jednoczonych. .Udało im  się 
w  ten sposób podporządkować so­
bie w  m nie jszej' lub  w iększej m ie ­
rzę pewną ilość państw  A m e ryk i 
Po łudn iow e j. A n tykom un izrn  s łu ­
żył za pretekst. Pow iedziałem  pre­
tekst, ponieważ w  tych kra jach, 
gdzie n ie  ma jeszcze albo, p ra w ię  
nie ma p ro le ta r ia tu  a jedyn ie  w  
nędzy ży jący lud, kom unizm  jest 
ideałem  in te le k tua lis tó w  często zre 
srtą. na jw iększych spośród nich, 
lecz nie ma on na ogół szerokiej 
bazy w  macach, w yjąw szy chyba 
Chile.

Lecz an tykom unizrn  rozw in ię ty  
przez ¡potężne rad io  rządowe w 
tych  k ra jach  pozostających po n a j­
w iększej części na n isk im  poziom ie 
wykształcenia, pozw o lił na lik w id a ­
cję, tu  i. ówdzie p raw dziw ej, demo­
k ra c ji. Szeregowanie .o rie n ta c ji w ie  
lu  rządów zachodniej p ó łk u li odpo­
w iedn io  do p o lity k i St. Zjednoczo­
nych jest m n ie j w ięcej fak tem . Pań 
¿lwu te sprowadzone zostały do sta 
nu ko lo n ii gospodarczych,

W a c im t i«  r f o u p o i l n r e i f /

— Jak prze jaw ia  się akcja Sta­
nów Z jednoczonych zm ierzająca do 
politycznego podporządkowania so­
bie rządów amerykańskich?

— Bardzo prosto. Oto p rzyk ład  
C hile : Y idela, k tó ry  doszedł do w ła  
dzy dz ięk i poparciu  kom unistów , 
u s u n ą ł, ze ; swego rządu m in is tró w  
kom unistycznych. Jest to  wzór po ił 
ty c z n e j, bezceremon,iaIności narzuca 
ny  przez Stany Zjednoczone.

:— Ja k im i środkam i w yw ie ra n y  
jest ten w pływ ?

— Za pomocą nacisku gospodar­
czego, np.: kopa ln ie  m iedzi w  C hile  
zna jdu ją  się w  rękach f irm  am ery­
kańskich. Stany Zjednoczone mogą 
w  dow olnym  mom encie pozbawić 
C hile  — . producenta , m iedzi — 
opraw  do lam p e lektrycznych! Na­
ciskiem  w p ływ a  się na przekszta ł­
cenie sk ładu rządu i o rien tac ję  re ­
żimu.

— Czy nie sądzi ksiądz, że sy­
tuacja Europy zmarshalUzowanej 
jest taka sama, jeże li Spactk w  Bel 
g ii, L lop is  na em igrac ji hiszpań­
skie j, De Gasperi we Włoszech x 
Ram adier we F ra n c ji usuw ali w  od 
stępach czasu k ilko tyg o  dn i owych

m in is trów  komunistycznych. ze 
swych rządów na rozkaz am erykan  
skich businessmenów?

— Osobiście uważam jednak, że 
to  n ie -je s t to samo. N ie  było m nie 
w Europie, k iedy dokonały, się te 
rzeczy. W  każdym  razie  w  państw ie 
poludń i owo- am erykańskdm w ys ta r­
cza podniesienie s łuchaw ki te le fo­
n iczne j!,.

E k s p o r t
a ł M e r y f i a c i s h ł e g o

k r y z y s u
— Czyż kap ita lizm  am erykański 

tak potężnie opanowany przez w ie l 
kie monopole ze sw ym i 2.400.000 
bezrobotnych (według danych de­
partam entu stanu) , . ze sw ym i 1.600 
tys. zdem obilizowanych żołn ierzy, 
bez pracy, chociaż n ie  urpisanych 
na lis tę  bezrobotnych i  ze sw ym i 
2.000.000 częściowo bezrobotnych,

k ró tko  ze sw ym i 6.000.000 bezrobot­
nych nie jes t pchany, z samej ty lk o  
obawy kryzysu, do p o lity k i ekspan- 
sjon istyczne j, do p o lity k i zdobyczy 
i  w o jny , a p lan M a rsh a lla  czyż n ie  
jes t w  istocie planem  eksportu ame 
rykańskiego kryzysu?

— Jest rzeczą pewną, że k a p ita ­
lis tyczna koncentrac ja  w  Am eryce 
ze sw oją  tendencją do w y e lim in o ­
w ania . człow ieka i z  niedostateczno­
ścią swego systemu bezpieczeństwa 
publicznego: p rzygo tow u je  d la  s ie­
bie kryzys, w  k tó ry  może wciągnąć 
św iat. P rawdą je s t jednak, że W a ł- 
lace i  jego grupa p rzec iw dz ia ła ją  
n ie  bez rezu lta tu  te j p o lityce  w c ią ­
gania św iata w  ogólny fe rm en t. Ta 
..W ilie  zur Ma-cht“  może znaleźć w  
nędzy Europy „dob rą  sposobność“ . 
Z tego p u n k tu  w idzenia p la n  M a r­
shalla  stanow i dla A m e ry k i poku ­
sę, a dla naś niebezpieczeństwo.

Lecz n ie  przesądzajm y w  oba­
wach. Przede w szystk im  dlatego, że 
wojenna propaganda rządu am ery­
kańskiego służy interesom  w yb o r­
czym. Uwiażam, że po w yborach pre 
zydenckich nastąpi na kwiecie -od­
prężenie. Następnie dlatego, że w  
Am eryce wezędzię obaw ia ją  się w o j 
ny, i  że naród je j sobie n ie  życzy. 
Jeżeli chodzi o , p lan M arsha lla  to  
Sądzę, że wyraża on raczej w o lę  po 
lityczną , aniże li potrzebę gospodąr- 
ćzą. A by  pokonać niebezpieczeń­
stwo kryzysu, amerykańscy k ie ro ­
w n ic y  spoglądają przede w szystk im  
na niezm ierzone ry n k i zbytu A m e­
r y k i P o łu d n io w e j i  Pacyfiku . Japo­
nie i C h iny in te resu ją  ich  bardzie j 
aniżeli m a ły  półwysep európe jśki. 
P o lityka  zbro jen iow a w chłan ia  le ­
p ie j ap iże li p lan  M arsha lla  nadpro­
dukcję.

— Jakie nadzieje prawdziwego o- 
calerda Europy może ta ostatnia w  
tych  w arunkach pokładać w  Am e­
ryce?

— M ów ię w yraźn ie ; żadne. Oczy­
wiście, pomoc am erykańska jest ko 
meczna, lecz n ie  możemy p rzy jąć  
w arunków , k tó re  zagrażałyby na- 1 
szej niepodległości narodowej.

— T aki jest w łaśnie dokładnie  
nasz kom unistyczny punk t w idze­
nia.

— Z p e w n ym i odm ianam i, bez 
w ątp ienia. M usim y jednak mieć, po 
czucie w artośc i nas samych. Am e­
ryka  n ie  może n ic  wnieść do na­
szej ku ltu jry  duchowej. Przeciwnie, 
Europa będzie niezwyciężona jeże li 
uśw iadom i sobie czym je s t i  pozo­
stanie w  niezbędnym  sojuszu z  
ZSRR, k tó ry  stanow i część te j Eu­
ropy i k tó ry  w nosi do n ie j p rzyk ład  
i dynam izm  swej socja lnej rew o lu ­
c ji. Jasne w iec jest, że ocalenie 
Europy tk w i w  n ie j samej, a nie 
gdzie indzie j.

— Często spotykałem  się z .nastę­
pu jącym i argum entam i ze strony

pewnych księży: kom uniści m ają  
inną  filo zo fię  an iże li chrześcija­
n ie ; n ie  podziela ją oni naszej m eta­
f iz y k i, w sku tek czego n ie  może być 
m ow y o żadnej w spólne j akc ji. Czy ' 
nie  sądzi ksiądz, że legą rodza ju  
argum entacja un iem oż liw ia  p ra w ­
dziwą jedność w e F ranc ji?

— Jestem członkiem  „Secours po­
p u la ire “ , gdzie w spółpracu ję  z w ie  
lam a waszym i towarzyszam i -  k o ­
m un istam i, ta k  sarno ja k  k iedyś w 
organizacjach ruchu  oporu. Lemi- 
n izm  n ie  jest, oczywiście, m o im  w y  
znaniem  w ia ry , lecz zawsze zapew­
nia łem , że na płaszczyźnie narodo­
w e j współpraca m iędzy kom un ista ­
m i i  k a to lika m i jes t m ożliw a. To 
jest w łaśnie fakt, k tó ry  zawdzięcza 
m y ruchow i oporu. A n tykom un izrn  
czerpie z .fa łszywych źródeł;, posłu­
guje Się on, a rgum entam i s p iry tu a ­
lis tyczn ym i aby służyć aupełnie in ­
nym  celom. Jest rzeczą m ożliw ą, 
niezależnie od m e ta fizyk i, us ta lić  
w spóln ie z\ ka to lik a m i i  kom unista­
m i pew ne lin ie  po lityczne  i  w spó l­
ne akcje.

Odkrycia w dziedzinie malarstwa ściennego 
w Polsce

K raków . W dalszym ciągu prac 
konserw atorsk ich nad po lich rom ią  
kościoła OO. Cystersów w  M ogile  
odkry to  na ścianie naw y poprzecz­
nej, m onum enta lnych rozm iarów  
scenę ukrzyżow ania , pędzla b ra ta  
S tanisława z M og iły , jedynego zna­
nego z nazw iska m alarza epoki re ­
nesansu w  Polsce.

Prace nad renow acją  p o lich ro m ii 
p row adzi a rtys ta ' m alarz Czuchor-

ski, pod k ie row n ic tw em  konserw a­
to ra  wojewódzkiego.

*
Na ścianfe po łudn iow e j kościoła w  

G ieba łtow ie  pod K rakow em  odkry to  
podczas prac konserw atorskich 
w ie lką  scenę, przedstaw ia jącą mę­
czeństwo św. W ojciecha, M a low id ło  
to  jes t uszkodzone przez n ieum ię- 
ję tne  próby, odczyszczenia go, je d ­
nak. po przeprow adzeniu odpow ied­
n ich  prac .konserwatorskich, odzy­
ska swój p ie rw o tn y  w yg ląd .

rJsze 9-ietni Misio
\ i  (36)

Ustroń, w  lipcu,
Kochany D zienn iku !
B y ło  to  za czasów okupacji. 

M ia łem  koklusz. M am usia w y ­
sła ła . m nie  do U stron ia . M ie ­
szkałem pod Czantorią. Tatuś, k tó ­
rego wcale n ie  znałem, b y ł w tedy  
w Oflagu. Mamusia m usiała praco­
wać. P rzyjeżdżała w  niedzielę. P ro­
siłem : chodźmy na Czantorię. N ie - 

jj stety, mamusia rria chore serce i  
nie może chodzić po górach. Pocie­
szała m nie: „J a k  tatuś w róci, żabie 
rze cię w  plecaku na szczyt i  zrzu­
ci cię na; dół do rąk  m am usi“ .

W  tym  roku  znowu jestem  w  U - 
stron iu . Mamusia dostała dla sie­
bie i  d lą  m nie  p rzydz ia ł na wszasy. 
Tatuś, k tó ry  w ró c ił z n ie w o li, n ie  
jes t z nam i. P racu je  gdzie indz ie j 
i, n ie  dostał razem z mamusią u rlo  
p u: Znow u sfóję pod C zantorią  
sam. Serce mamusi n ie w yzd row ia  
lo, a tatuś ma służbę. Przyjeżdża  
w  niedzielę. N iestety, zawsze jest 
taka zła pogoda, że C zan to rii ani 
nie widać.

Kochany Panie Redaktorze!
Proszę Cię, zrób tak, żeby wszy­

scy o jcow ie m ogli m ieć u rlo p  z 
m am usiam i i  z nami razem i  żeby 
zawsze byłą  ładna  pogoda na w y ­
cieczki górskie.

Łączę uprzejm e uk łony
Michał. S tr ,



Strona i D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek, 30 lipca 1948 r.

Rosną szeregi 
współzawodników

D ą b r o w a ,  (wel) W hucie Ban 
kowej w Dąbrowie Górniczej ro­
botnicy oddziału budowlanego 
przystąpili do współzawodnictwa 
pracy. Umową o współzawodnic­
twie podpisali na trzymiesięczny 
okres letni murarze, cieśle, szkla­
rze i blacharze. Ciekawe będą 
wyniki tego wyścigu.

Trzeba dodać, że szereg oddzia­
łów tej huty współzawodniczy z 
robotnikami podobnych oddziałów 
sąsiednich hut, odnosząc zwycię­
stwa. Przed kilku dniami cynkowa­
nia huty Bankowej w  Będzinie 
wezwana została do współzawod­
nictwa pTzez hutę Laura w Sie­
mianowicach.

Stoiy szkieletów pod hałdami
Masowe grobjj odkryto w  Siem ianowicach Śl.

K a to w ice  (ib). Choć ju ż  ponad 
trz y  la ta  m in ę ło  od zakończenia 
w o jn y , w ie le  osób c iąg le  jeszcze 
w y p a tru je  sw ych  na jb liższych , 
k tó rz y  w  s trasznym  okres ie  o k u ­
p a c ji p rz e p a d li bez ś ladu. W ie lu  
czeka n ie s te ty  na  d a rm o  i je d y ­
n y m  n ie ra z  zna k ie m  po la tach  
je s t w iadom ość o z id e n ty fik o w a ­
n iu  zw ło k , w yg rzeb a n ych  w  no - 
w o o d k ry ty m  m aso w ym  g rob ie .

S p ry tn ie  zam askow ane, na jczę ­
śc ie j z rów na n e  z z iem ią  g roby, 
rozs iane  po ca łe j Polsce, często 
ca łk ie m  p rz y p a d k o w o  te ra z  do­
p ie ro  się u ja w n ia .

I p c l  pod a d resem  w ycieczkow iczów

Zwiedzajmy muzeum w Cieszynie
Cieszyn,  (m) Muzeum w Cie­

szynie jest największą i najzasob­
niejszą w eksponaty i zabytki in­
stytucją tego typu na całym Ślą­
sku. W 23 salach pomieszczono 
bogate zbiory z różnych dziedzin 
życia. Zbiory tzw. „szersznikow- 
skie“ pachną egzotyką, . gdyż nie 
brak między nimi okazów z całej 
niemal kuli ziemskiej.

Jeśli chodzi o rodzimą, śląsko- 
cieszyńską kulturę i sztukę, to 
jest ona w muzeum miejskim w 
Cieszynie nader bogato reprezen­
towana. Spotykamy tu tryptyki 
(Puńców i Ogrodzona) z roku 1450 
obrazy i rzeźby, tudzież książki, 
związane z dziejami Śląska.

Poważne Inwestycje 
w nowym roku budżetowym
Częstochowa (a). Zarząd M ie jsk i 

p rzys tą p ił do wstępnych prac nad 
przygotow aniem  p re lim ina rza  bud­
żetowego na rok  1949. Od ku k u  dni 
odbyw ają  się na ratuszu kon feren - 

■ c je  z udziałem  naczeln ików  po­
szczególnych w ydzia łów . Po odpo­
w iedn im  przepracow aniu p re lim i­
narz budżetowy przedłożony zosta­
n ie  K o leg ium  Zarządu M iejskiego, 
a następnie ko m is ji finansow o-bud­
żetowej M ie jsk ie j Rady Narodowej. 
Prace budżetowe odbywają się w 
szybkim  tempie, chodzi bowiem 
o to, że budżet na rcte przyszły 
m usi być przedłożony W ojewódz­
k ie j Radzie Narodowej do za tw ie r­
dzenia na jpóźnie j do 15 Sierpnia.

N owy budżet będzie m ia ł charak­
te r budżetu inw estycyjnego, prze­
w idziane są bowiem  w  przyszłym  
ro ku  b. poważne inw estycje, jak  
zakro jone na szeroką skalę roboty 
drogowe, rozbudowa szkół i ośrod­
ków  zdrow ia, zwłaszcza w  dz ie ln i­
cach robotn iczych, gdzie rów nież 
rozszerzona zostanie sieć b ib lio tecz­
na, wybudowana ma być szkoła 
w  Rakowie, odbudowana zostanie 
zniszczona ca łkow ic ie  przez oku­
panta sala gim nastyczna szkoły po­
wszechnej n r. 7 przy u l. N a ru to w i­
cza 29, a po zakupieniu placu przy 
ul. W arszawskiej p rzystąp i się do 
budow y gmachu szkolnego w  te j 
dzie ln icy, pozbawionej dotychczas 
szkoły.

W jednej z sal wystawiono li­
teraturę oraz pamiątki śląskie do­
tyczące okresu „Wiosny Ludów“. 
Między innymi są tu listy pisane 
przez Lompę do Stalmacha, pa­
miątki rodzinne po pierwszym 
śląskim rewolucjoniście, dr Pa­
wle Oszeldzie, pierwsze numery 
prasy polskiej, wychodzącej na 
Śląsku Cieszyńskim przed 100 laty 
i t. p.

Bogaty jest również dział etno­
graficzny i zbrojownia. Zaintere­
sować również powinny zwiedza­
jących wielkie malowidła ścien­
ne, utrzymane w stylu egzotycz­
nym w salach: egipskiej i chiń­
skiej. Wśród wielu innych pamią­
tek jest również bluza śp. Żwirki 
złożona tu po jego śmiertelnym 
locie nad Cierlickieni. Bibliofila 
zainteresować powinien wspania­
ły zbiór pieśni mariańskich z r. 
1526. Jest to dzieło, efekt benedyk 
tyńskiej cierpliwości i wielkiego 
talentu.

Ceny wstępu do muzeum są na 
prawdę popularne: przy wyciecz­
kach zbiorowych 6 zł ood osoby, 
dla pojedynczych osób 10 zł.

Term in otwarcia mostu 
w  Raciborzu przesunięty

Racibórz (fg) Uroczystość o tw a r­
cia mostu na kanale odrzańskim  
w  Raciborzu, ustalona na n iedzie ­
lę, 25 lipca, została przesunięta  
o tydzień na niedzielę, 1 s ierpnia  
br. Również zm ieniono częściowo 
program  uroczystości, m ianow icie:
0 godz. 11.30 zbiórka na Ostrogu 
p rzy moście zamkowym, a p godz. 
12 przemarsz do mostu, gdzie od­
będzie się o fic ja lna  część uroczy­
stości. K o m ite t zwraca się z go­
rącym  apelem do obyw ate li m ia ­
sta i pow iatu, by swoją obecnością 
u św ie tn ili uroczystość.

W spomniany most został znisz­
czony w  czasie działań w o jennych
1 bezpośrednia kom un ikacja  z Ra­
ciborza do G liw ic  została p rze rw a ­
na. P rzyw rócen ie  dawnej bezpo­
średnie j ko m u n ika c ji z G liw icam i, 
a tym  samym z całym  obwodem 
przem ysłow ym , przyczyn i się do 
natężenia rozw o ju  Z iem i R acibor­
sk ie j.

W maju br., na prośbę, wnie­
sioną przez Zarząd Związku b. 
Więźniów Politycznych w Siemia 
nowicach Śląskich, specjalna ko­
misja udała się na wskazane 
przez Związek miejsce, by wszcząć 
poszukiwania zwłok pomordowa­
nych I tam rzekomo pogrzeba­
nych b. więźniów politycznych. 
Faktycznie, po mozolnym prze­
kopaniu terenu, natrafiono pod 
starymi hałdami w Siemianowi­
cach na stosy szkieletów ludzkich, 
spoczywających w masowych gro 
bach. Wszczęte następnie przez 
Okręgową Komisję Badania Zbro 
dni Niemieckich w Katowicach 
dochodzenia ujawniły, że chodzi 
w tym wypadku o zwłoki żydow­
skich więźniów politycznych, po­
mordowanych najpewniej w 1943 
roku. Więźniowie ci pochodzili z 
oddziału roboczego obozu Oświę­
cimskiego (Arbeitskommando), 
znajdującego się w obrębie huty 
„Laura“ w Siemianowicach Ślą­
skich. J a k i b y ł cel i pow ód  tego 
now ego b e s tia ls tw a  n iem ieck iego , 
a n i k to  za n iego  ponosi o d p ow ie ­
dzia lność, tego do tychczas n ie  u - 
dało się, us ta lić .

P o n iew aż za ró w n o  naczelne 
w ładze  Z w ią z k u  b. W ię źn ió w  Po­
lity c z n y c h , ja k  i w ładze  sądowe 
za in te resow ane  są b liż s z y m i szcze 
g o la m i za ró w n o  o w s p o m n ia n ym  
obozie, w a ru n k a c h  w  n im  p a n u ­
ją cych , ja k  i dokonane j egzekuc ji, 
uprasza się w szys tk ich , k tó rz y  po 
s iada ją  ja k ie k o lw ie k  w iadom ośc i 
w  te j sp ra w ie , o podan ie  ich  pod 
adresem : O kręgow a  K o m is ja  B a ­
dan ia  Z b ro d n i N ie m ie c k ic h  w  K a  
tow ica ch , u l. A n d rz e ja  16.

Stracenie
bestialskiego zbrodniarza

Częstochowa, (k) Dnia 21 bcm. na 
dziedzińcu w ięzienia częstochow­
skiego stracony został 23-'.etni Sta­
n is ław  M ille r  z Janowa (pow. Czę­
stochowa), skazany w yrok iem  Sądu 
Okręgowego w  Częstochowie na 
ka rę  śm ierci, za bestia lskie m or­
derstwo, dokonane w  celu rabun­
kow ym  na osobach braci S ylw e­
stra  i M ariana Rajsów w m iejsco­
wości S m iertay Dąb. Skazany od­
w o ła ł się do, łaski. Prezydenta Rze­
czypospolitej, lecz Prezydent z p ra ­
wa łask i n ie skorzystał,

6 nomach kopalni-gśgantoiu
powstanie na Śląsku

Katowice (rś). W  Z jednoczen iu  
B iu r  P ro je k to w o  -  M o n ta żo w ych  
P rze m ys łu  W ęglow ego iw K a to w i­
cach o d b y ła  się N a rad a  W y tw ó r­
cza, z u d z ia łe m  gen. d y r. C e n tra l­
nego Z a rzą d u  P rze m ys łu  W ęg lo ­
wego, inż. F ry d e ry k a  T o p o lsk ie ­
go, p rz e d s ta w ic ie li d y re k c ji tech ­
n iczne j i  a d m in is tra c y jn e j ZPW , 
d y re k c ji Z jed n . B iu r .  P ro j. M on t. 
o raz p rz e d s ta w ic ie li poszczegól­
n ych  za k ła d ó w  p rze m ys łu  w ch o ­
dzących  w  sk ła d  Z jednoczen ia .

W  sp raw ozdan iach , z łożonych 
na w stęp ie  przez d y re k c ję  Z je d n o  
czenia podkreślono silny dyna­
mizm rozwojowy przedsiębiorstw, 
wchodzących w  jego skład. Obra­
zem tego jest liczba załogi, która 
z 30 osób w 1946 r . podniosła się 
do 3000 w  połowie 1948 r. U s łu g o ­
w y  c h a ra k te r  p rze d s ię b io rs tw  u -  
tru d n ia  także  w  w y s o k im  s to p n iu  
p la n o w a n ie , bow ie m  o ko ło  40 °/n 
za m ó w ień  p o w o d ow an ych  je s t a- 
w ą r ia m i, zd a rza ją cym i się na k o ­
p a ln ia ch , a te  n ie  dadzą się p rze ­
w id z ie ć  i um ieśc ić  w  p lan ie . K ie ­
ro w n ic y  peszczególnych zak ła d ó w  
s k ła d a li sp raw ozdan ia , poda jąc 
w y n ik i  sw e j p ra cy  i trud n o śc i, 
sp o tykane  na d rodze do re a liz a c ji 
zadań. W ie le  czasu pośw ięcono

Kto zna tło  tej sprany ?

Afisz zwiastujący śmierć
iS aktywistów ru c h u  oporu

K a t o w i c e ,  (ib ) W s ie rp n iu  
1944 r„ w e wszystkich miastach 
Górnego Śląska na siupach ogło­
szeniowych Niemcy wywiesili ob. 
wieszczenie, podpisane przez ge. 
stapo katowickie, Gcheime Staats 
polizci, Staatspolizcileilstelle Kat- 
towitz).

Wstęp jego (podajemy dosłow­
nie wraz z błędami) brzmiał:

„Dnia 23 lipca 1944 r. w godzi, 
nach rannych została rodzina kup 
ca Mieszak w Rychwald w ich 
mieszkaniu przez bandytów na­
padnięta. Matka i dwoje doro­
słych dzieci zostali przez strzały 
pistoletu zamordowani. W tym

„ W y k r o je  i  W z o ry “
/ V f  »

Fartuch -  suknia do biura 
Bluzka kimonowa 

Szkolne ubranko dla chłopca 
WZORY

h a fto w a n ie  b luzek  
i  chusteczek 

Cena zeszytu 30 zł. 41

samym dniu zostali także polski 
naczelnik gminy w Rychwald, 
Johann Bielsko i Polak Wincent 
Przyworek w ich mieszkaniach 
napadnięci i zamordowani. Na 
skutek tego zostali dla odwetu i 
odstraszenia następujący polscy 
bandyci i mordercy przez Sąd 
Doraźny na karę śmierci przez 
powieszenie skazani i w Rych­
wald, Kreis Saybusch publicznie 
na szubienicy straceni:“

Ciężki problem  roziuiązanp

j f t  b ±  § * & s i  m w m m im f
Katowice (ws). O d k i lk u  ju ż  d n i 

gospodyn ie  całego o k rę g u  p rze ­
m ys łow ego , a n a w e t z ca łe j P o l­
s k i m a ją  w ie lk i  k ło p o t —  n ie  m a 
m asła. W ła śc iw ie  je s t, a le bardzo  
m a ło . W  K a to w ic a c h  np. w  k i lk u  
p u n k ta c h  sp rzedaży („S p o łe m “ ) 
m ożna dostać 25, czy n a w e t ty lk o  
10 d kg  i to  często po 2 godzinach  
s ta n ia  w  ogonku . T ra f ia ją  się ta k  
że ludz ie , k tó rz y  „za w o d o w o “  sto­
ją c  c a ły  dzień, k u p u ją  k o s tk i po 
125 z ł i  „o d s tę p u ją "  je  następn ie  
po 150, czy n a w e t w ię c e j zł.

Z a in try g o w a n i sp raw ą , badam y 
ją na m ie jscu , t j ,  w  w o je w ó d z ­
k ie j c e n tra li m le c z a rs k o - ja jc z a r-  
s k ie j „S p o łe m “ . K ie ro w n ik  d z ia -

Dar premiera Cyrankiewicza
iila świetlicy fabryki „Warta“

C z ę s t o c h o w a  (a). Państwo­
we Zakłady Przemysłu Lniarskie- 
go nr 8 („Warta“) otrzymały od 
premiera Cyrankiewicza -  okazji 
„Święta Odrodzenia“ — pamiąt­
kowe pismo wraz z cennym obra­
zem. W piśmie tym premier Cy­
rankiewicz podkreśla zasługi pra­
ce ;dków fabryki „Warta“ i w 
dowód uznania za ich wkład w 
dzieło odbudowy przekazuje dla 
świetlicy fabryki cenny obraz ar- 
tysty-malarza Henryka Polichta 
„Motyw Krakowa“.

Dar ten, jak stwierdza w swym 
pismł- premier Cyrankiewicz — 
służyć ma jako zachęta do dalszej 
coraz owocniejszej pracy wycho­
wawczej zarówno w dziedzinie 
oświatowej, jak I artystycznej.

łu  hand low ego , p. W u tk o w s k i, in ­
fo rm u je  nas o p rzyczyn a ch  b ra k u  
m asła.

—  P o w o d y  są różne  —  p ie rw ­
s z y  i  n a jw ię k s z y , to  żn iw a , k tó re  
ja k  zresztą co ro k u  p o ch ła n ia ją  
n ie  ty lk o  „ ry n e k  w e w n ę trz n y “  
w s i, a le  n a w e t odc iąga ją  z m ia s t 
in n e  tłuszcze. Poza ty m  m asow a 
o rg a n iza c ja  a k c ji w czasów  p o trze  
b u je  ró w n ie ż  znacznych  ilo śc i 
m asła. O g ro m n ą  ilość  tłuszczów  
p o ch ła n ia  obecnie  W ro c ła w  z ra ­
c j i  W y s ta w y  Z ie m  O dzyskanych .

D o w ia d u je m y  się ponadto , że 
w  g ru n c ie  rzeczy z m asłem  n ie  
je s t ta k  źle. W cze rw cu  sprzeda ło  
„S p o łe m “  340, a w  lip c u  d o ty c h ­
czas 240 to n  tego  cennego p ro d u k  
tu . Jeszcze w  ty m  m ies iącu  „S p o ­
łe m “  rz u c i na ry n e k  da lszych  40 
ton . W s to su nku  do ub ieg łego  ro ­
k u  je s t to  ba rdzo  w ie le  (w te d y  w  
cze rw cu  sprzedano 70 ton , w  l ip ­
cu —  160). Po żn iw a c h  te n  „c ię ż ­
k i “  p ro b le m  zostanie  ro zw ią za n y  
i  n a w e t trze b a  będzie pom yśleć 
o zapasach na z im ę  (200 ton), R o l­
n ic y  z P oznańsk iego  i P o m o rs k ie ­
go, k tó rz y  są g łó w n y m i d o s ta w ­
ca m i d la  Ś ląska , na pew no  do ­
s ta rczą  n am  p o trze b n e j ilośc i.

A  tym czasem  pan ie  d om u  n ie  
m a rtw c ie  się. M as ło  je s t! S am i 
w id z ie liś m y  w  ch ło d n ia ch  pe łne  
jego  beczki. N ie  m a  w ię c  p o w o ­
d ó w  do obaw .

*

Komisja cennikowa p rz y  Woje­
wodzie śl.-dąbrowskim w Kato­
w ica ch  podaje do ogólnej wiado­
mości, iż z powodu braku papie­
ru pergaminowego z nadrukiem

firmowym „Masło wyborowe“ — 
Okręgowy Oddział Micczarsko- 
Jajczarski „Społem“ Chorzów - 
Batory — po uzgodnieniu z De­
legaturą Komisji Specjalnej do­
puszczono do sprzedaży w skle­
pach spółdzielczych masło mle­
czarskie beczkowe na okres 10 
dni.

Po tym okresie sprzedaż masła 
mleczarskiego winna być dokony 
wana wyłącznie jako formowane 
na papierze pergaminowym z na­
drukiem firmowym jak wyżej. 
Zarządzenie to obowiązuje od 
dnia 29 lipca br.

Karol Garus z Krier, powiat 
Pszczyna, Karol Bogacki z Jaro­
szowie, pow. Pszczyna, Jan Bryn­
dza z Choczni, pow. Bielsko, Jó­
zef Słowiak z Bielska, Jan Jaku­
biec z Wolfsdorf, pow. Bielsko, 
Stefan Chodyński z Łaz, Włady­
sław Piegza z Będzina, Jan Bista 
z Koźmina, Władysław Ochmań­
ski z Jaworzna, Mieczysław 
Meyer z Bobrka, Czesław Jasze- 
cko z Babic, Feliks Klimkiewicz, 
z Chrzanowa, Teodor Wojcikie- 
wicz z Oświęcimia, Adolf Wali­
góra z Żywca, Leopold Halaczek 
z Orłowej, pow. Cieszyn.“

Jak wynika z komentarzy, u- 
mieszczonych na afiszu przy każ­
dym nazwisku, wymienieni (co im 
udowodniono i do czego rzekomo 
się przyznali) brali aktywny u- 
dział w likwidacji strażników i 
policjantów niemieckich oraz w

Wielka defilada 
10 tys. mimmm

C zeladź (w e l). W  d n iu  1 s ie rp ­
n ia  b r. w  P a rk u  J o rd a n o w s k im  
w  C ze ladzi odbędzie  się z lo t wszy 
s tk ic h  o rm o w có w  z p o w ia tó w  bę­
dz ińsk iego  i  k a to w ic k ie g o . Spo­
d z ie w a n y  je s t u d z ia ł o ko ło  10 t y ­
s ięcy o rm o w có w  —  m ężczyzn i  kd  
b ie t, k tó rz y  p rz e d e filu ją  p rzed  
w ła d z a m i, a nas tępn ie  p o p isyw ać 
się będą ćw icze n ia m i, w y k a z u ją c  
ty m  sw o ją  spraw ność.

N a z lo t, k tó re g o  p rzeb ieg  tran s  
m ito w a n y  będzie p rzez P o lsk ie  
R ad io , p rzyb ę d ą  p rze d s ta w ic ie le  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h , p o w ia to ­
w y c h  —  b ę d z iń sk ich  i  k a to w ic ­
k ic h  —  m ie js k ic h , p a r t i i  p o lity c z ­
n ych , Z. M . P. i  m ie jscow ego  spo­
łeczeństw a. J u ż  o godz. 8,30 n a ­
s tą p i o d p ra w a  dow ódców  ko m p a ­
n ii,  a po tem  ra p o r t  p rzed  ko m e n ­
dan tem  w o je w ó d z k im  i  w c ią g n ię ­
cie f la g i p a ń s tw o w e j na m aszt.

Po od e g ra n iu  h y m n u , b u rm is trz  
C ze ladzi R a k  p o w ita  zeb ranych  
o iynow ców , po czym  p rze m ó w ią  
p rze d s ta w ic ie le  p a r t i i  i  Z. M . P. 
Po d e fila d z ie  nas tąp ią  im p re zy  
spo rtow e , a o godz. 16 —  pop isy  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e . A tra k c ję  
s ta n o w i zapow iedzany  w ys tę p  ze­
spo łu  sym fon icznego  o rm o w có w , 
k tó r  zyska ł sobie ju ż  zasłużoną 
sław ę. O godz. 18 odbędzie  się za­
b a w a  lu d o w a  i  zakończen ie  z lo tu .

sabotażach gospodarczych na 
szkodę kolei niemieckich. Jasne 
więc jest, że ci, któryeh uważano 
za bandytów i morderców byli 
członkami polskiego ruchu oporu, 
co w straszny sposób przypłacili 
życiem. Z drugiej strony wypły­
wa wniosek, że wymienieni na 
wstępie kupiec Mieszak, jego 
matka i dwoje dzieci, polski na­
czelnik gminy z Rychwałdu Jan 
Bielsko I „Polak“ Wincenty 
Przyworek byli konfidentami nie­
mieckimi, szkodząc prawdziwym, 
dobrym Poiakom.

Obecnie, gdy afisz ten znalazł 
Się w rękach Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich, 
która prowadzi w tej sprawie 
dochodzenia, należało by ustalić, 
kto wydał na śmierć T5 wymie­
nionych członków polskiego ru­
chu oporu, z czyjej winy dostali 
się oni w ręce gestapo oraz czy 
więcej podobnych egzekucji, do­
tychczas nie wykrytych, Niemcy 
nie przeprowadzili w czasie woj­
ny na terenie Śląska.

Wszelkie dane w tej sprawie 
uprasza się kierować do Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni 
Niemieckich w Katowicach, ul. 
Andrzeja 16.

także  ro z trzą sa n iu  tru d n e g o  ,w 
ty m  p rze d s ię b io rs tw ie  zagadn ie ­
n ia  p lanow an ia .

N a szczególną uw agę za s łu g i­
w a ło  p rze m ó w ie n ie  gen. d y r . C. 
Z. P. W. inż. Topo lsk iego . P od­
k re ś l i ł  on, że na rada  ta zam yka 
c y k l n a ra d  w y tw ó rc z y c h , ja k ie  
o d b y ły  się k o le jn o  w e w szys tk ich  
Z jednoczen iach , p o d le g łych  C en­
tra ln e m u  Z a rzą d o w i P rze m ys łu  
W ęglow ego. W  ty m  sam ym  czasie 
o d b y w a ły  się także  k o n fe re n c je  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i M in is te rs tw a  
P rze m ys łu  i H a n d lu , w  sp ra w ie  
dalszego ro z w o ju  g ó rn ic tw a .

W ramach nowego pianu 6-let- 
niego, Przemysł Węglowy przy­
stąpi do budowy 6 nowych ko- 
pałni-gigantów, a poza tym pla­
nuje on jeszcze rozbudowę urzą­
dzeń koksowniczych i kopalni wę 
gla brunatnego. N a t le  tego p lanu  
p o trze b n y  je s t w ie lk i p rze m ys ł 
in w e s ty c y jn y , w  k tó ry m  p rze d ­
s ię b io rs tw a , w chodzące w  sk ład  
Z jednoczen ia  B iu r  P ro j. -  M on t., 
będą m ia ły  s ta n ow isko  u p rz y w i­
le jo w a n e  ze w zg lędu  na sw o je  
dośw iadczen ie  w  dz ia ła ch  p ro d u k  
c ji,  zw ią za n ych  z in w e s ty c ja m i w  
p rzem yś le  gó rn iczym .

„Zakłady Elektro“  
przekraczają plan

i  p r z o d u ją
w e  w s p ó fe a w e d a ic tw ie

K a t o w i c e .  Vy pierwszych 8 
miesiącach br. Zakłady „Elektro" 
w Łaziskach Górnych, podległe 
Zjednoczeniu Energetycznym Za­
głębia Węglowego, wykonały w 
całości przewidziany plan pro­
dukcji, osiągając w karbidzie nad 
wyżkę 22 proc., krzemo-manganie
— 29 proc., grafityzacji elektrod
— 18 proc. W y n ik i te  zaw dzięcza­
ją  Z a k ła d y  E le k tro  ro z w o jo w i 
w s p ó łza w o d n ic tw a  p racy .

* '*  *
K o m is ja , sk łada jąca  się z p rze d ­

s ta w ic ie li b io rą cych  u d z ia ł we 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  e le k tro w n i za 
w o d o w ych  „E le k t ro “ , Ś ląsk ie  Z a ­
k ła d y  E le k tryczn e , S z o m b ie rk i i 
Zabrze, dokona ła  ob liczeń  za czer­
w iec. Ja k  w y n ik a  ze sp raw ozdań  
w  m ies iącu  ty m  we w sp ó łza w o d ­
nictwie. pracy Zakłady KiJ^tro 
w Łaziskach Górnych ńJWkofy 
133 p u n k tó w , e le k tro w n ia  Ssbm - 
b ie rk i —  122 p u n k ty  i E le k tro w ­
n ia  Zabrze —  129 p u n k tó w .

Je d n ym  z p u n k tó w  w spó łza ­
w o d n ic tw a  je s t zm n ie jszen ie  ab­
senc ji. W Zakładach E le k tro  na 
909 ludzi załogi nie było w szere­
gu ani jednej opuszczonej d n ió w ­
ki nieusprawiedliwionej, w  Szom ­
b ie rk a c h  na 216 cz ło n kó w  za łog i
—  1, a w  Z a b rzu  na 360 lu d z i za­
ło g i —  2 opuszczone d n ió w k i.

JP©#«Cf£ z  !Fa*mmcg§
u górników  g liw ick ich

G l i w i c e ,  (fn) W uh. sobotę 
bawiła w Gliwicach delegacja 
Polonii francuskiej, złożona z 
przedstawicieli wszystkich zawo­
dów. Ogółem przybyło i l  repre­
zentantów pod przewodnictwem 
inspektora repatriacyjnego z ra­
mienia Rady Narodowej Polaków 
we Francji, p. Jana Blaja. Wy­
cieczce towarzyszyła delegatka 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, p. J. Jutkiewiez oraz 
przedst. CZPW., p. Kirchenstein.

Wycieczka zwiedziła kolonię 
górniczą Wilcze Gardło koło Gli­
wic. Goście zaznajomiwszy się z 
warunkami życia osiedlonych tu 
górników oraz ze wzorowo pro­
wadzonymi przedszkolami, szko­
łami i koloniami, mieszczącymi 
się w okolicy osady Wilcze Gar­
dło, wyrazili podziw dla osiągnięć 
socjalnych polskiego świata 
pracy.

Następnie goście zwiedzili ko­
lonię przy ul. Liliowej w Głiw i-

cach (okolica lotniska), gdzie zo­
stały dotychczas przygotowane 
72 mieszkania dla rodzin repatrian 
tów z Francji. Obecni przy zwie­
dzaniu górnicy prosili o zarezer­
wowanie tych mieszkań dla siebie 
i współrodaków, którzy jeszcze w 
jesieni br. przyjadą do kraju.

W godzinach popołudniowych 
delegacja była obecna w Zabrzu 
na koncercie orkiestry kopalni 
„Lauszrnan“ z Karwiny, która w 
ramach wymiany kulturalnej 
wystąpiła * z koncertem dla gór­
ników polskich.

W części oficjalnej przewodni­
czący Blaj, v/ wygłoszonym prze­
mówieniu zaznaczył, że wszyscy 
Polacy we Francji wiedzą, że zni­
szczoną podczas działań wojen­
nych Polskę można budować je­
dynie na miejscu, a nie poza jej 
granicami, a władze polskie we 
Francji czynią starania o repa­
triację wszystkich polskich gór­
ników z Francji.

Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Zieleń, woda i powietrze 
Już radośnie ich nastraja, 
A w dodatku zobaczyli 
Kochanego psa Zagrają.

Obok niego zaś nad wodą — 
Widok pełen to rozkoszy — 
Dwa wielbłądy popasają, 
Które sarnim im przepłoszył.

Więc się cieszą ł w ożywczej 
Wodzie się nurzają ca ty,
Na wysepkę w środku stawu 
Już się wdrapał mały Ali.

Nagle wyspa się zatrzęsła, 
Zbladł ze strachu Ali mały, 
Gdy spod niego wylazł nagle 
Hipopotam okazały.
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ZJED N O C ZEN IE  PRZEM. FAR M AC EUTYCZN EG O  
Wańzawa, K a ro lko w a  22/24 F -ka  K law e 

Z a t  r  u d n i  :
C f t e m f t i d H '  # F o r m u c e u t ó w
z wyższym wykształceniem,
C h e m i k ó w  i  F a r m a c e u t ó w
ze średn im  w ykszta łcen iem ,
i n ż y n i e r a  l u b  t e c h n i k a
m echanika ze znajom ością ap a ra tu ry  chem.
S a m o d z i e t n y c h  k s i ę g o w y c h
Biegłe maszynistki psoo)
W a ru n k i do om ów ienia. Podanie i  życ io rysy

składać w  W ydzia le  P ersonalnym  Zjednoczenia.

BYTOM SKI W YDZIA Ł POWIATOWY
o g ł a s z a

przetarg n ieo g ran iczo n y
na wykonanie robót dekarskich i murarskich 
w budynkach powiatowych w Stolarzowicach, 
pow. bytomskiego.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie robót dekarskich i mu­
rarskich w budynkach powiatowych w Stola­
rzowicach“ bez uwidocznienia firmy należy skła­
dać do dnia 5 sierpnia 1948 r> godz. 12 w gmachu 
Starostwa Powiatowego w Bytomiu, ul. Korfan­
tego 34, pokój nr 12, gdzie można nabyć również 
ślepe kosztorysy i zasięgnąć bliższych informa­
cji.

Do oferty dołączyć pokwitowanie wpłaconego 
wadium w wysokości 1 % oferowanej sumy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5 sier­
pnia 1948 r. o godz. 12 na wskazanym miejscu.

Bytomski Wydział Powiatowy zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania powodu i bez 
obowiązku ponoszenia jakiegokolwiek odszkodo­
wania.

Przewodniczący Wydz. Powiatowego
'W z.

(2893) Sł. Rayski

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE  
JELENIA GÓRA. Al. Wolności 45, teł. 22-61

przyjmie natychmiast:

a) konstruktorów, kreślarzy
do biura jeleniogórskiego

b) kiorown. budów, majstrów 
monterów i spawaczy
do budów we Wrocławiu, Łodzi, Białym 

stoku. Dobre warunki. Szybkie zgłosze­
nia na adres jeleniogórski. 2885

ZJEDNO CZENIE PR ZEM YSŁU  M A S ZY N  E LE KTR . 
Fabryka Ma w  Cieszynie, 3 M a ja n r  15 (daw nie j Za k ł, 

E iektrom ech. R o h n -Z le liń sk i S. A .)
o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  kom pletnego urządzenia centralnego 
ogrzewania, p rzew ietrzan ia  oraz urządzeń san ita rnych  
w odociągowych i  kana lizac ji w  now e j od lew n i h a li 
fa b ry k i w  Cieszynie, p rzy  n i. J. Łyską.

Szczegółowe in fo rm a c je , w a ru n k i p rzetargu, oraz 
ślepe koszto rysy otrzym ać można w  d y re k c ji fa b ry k i.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  bez f irm y  i 
znaku, z napisem „O fe rta  na w ykonan ie  kom p le tne ­
go urządzenia cen tra lnego ogrzewania, p rzew ie trza ­
nia oraz urządzeń san itarnych , wodociągowych i  ka­
n a liza c ji“  — z dołączenie:« k w itu  na wpłacone w a­
d ium  — należy składać w  d y re k c ji F a b ry k i M2 — w 
Cieszynie, u l. 3 M aja 15 do dn ia  3. sierpn ia  198 r. 
godz. 10.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi tego samego 
dn ia o godz. U .

W adium  w  w ysokości 1% od sum y ofe row anej 
należy w p łac ić  na rachunek ży ro w y  Zjednoczenia 

P rzem ysłu Maszyn E lek tryczn ych  — F a b ryk i M2 — 
w  Cieszynie — w  N arodow ym  B anku P olsk im  — Od­
dzia ł w  Cieszynie.

K om is ja  przetargow a zastrzega sobie praw o w o l­
nego w yb o ru  o ferenta w edług własnego uznania, 
zwiększenia lub  zm nie jszenia robót, podzia łu robó t 
hnędzy dw óch lub  w ięce j o fe ren tów  oraz un iew ażnię 
nia p rze ta rgu  bez podania powodów. (2897)

P O D Z I Ę K O W A N I E
Wszystkim znajomym, przyjacielem za ży­

czenia z okazji wesela diamentowego, jak 
również Szan. Ob. Skolikowi, Nacz. Gm. Śo- 
merlingowi, Wielebh. Ks. Biskupowi Kat. 
Prób. Wolfowi składamy najserdeczniejsze 
podziękowanie.
(2892) RODZEŃSTWO DEJASOWIE

FILA TE LIŚ C I
PAMIĄTKOWE KARNETY i KOPERTY
Gii «miss h uis iiee i noomi polski

»TOURde POLOGNE«
w cenie po zi 100 (przesyłka polecona z! 50)

J Do n a b y c i a  j
w KSIĘGARNI 
SPÓŁ.DZ. WYD. "— —

„ C Z Y T E L N I K “ !
KATOWICE, 3 MAJA 12 
Konto P. K. O. I I I  4802 |

K U P I M Y  ALBUM DO Z N A C Z K Ó W
E U R O P A  K - B  (TRZY TOM Y) (42)

JAW ORZNICKO-MIKOŁOW SKIE ZJEDNO­
CZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO Dyrekcja 

Techniczna dla Budowy Nowych Zakładów 
MYSŁOWICE, UL. POWSTAŃCÓW nr 19

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie ukończenia drogi dojazdowej na 
kop. „Ziemowit“ w Lędzinach.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Dziale 
Budowlanym. Oferty w podwójnych zalakowa­
nych kopertach z napisem „Oferta na wykona­
nie ukończenia drogi dojazdowej na kop. „Zie­
mowit“ należy składać w  sekretariacie Dyrekcji 
Technicznej do dnia 11 sierpnia godz. 9,15.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia 
w kasie J.-M. Z. P. W. w Mysłowicach, ul. Sien­
kiewicza 4, wadium w wysokości 1 % oferowa­
nej sumy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta bez względu ha wysokość ofero­
wanej sumy wzgl. unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i odszkodowań.

Zgłaszające f-rtiy powinne wykazać się wyko­
naniem robót drogowych. (2901)

PRZEDSTAWICIELSTWA
poważnego przedsiębiorstwa na województwo 
śląsko-dąbrowskie z siedzibą w Gliwicach 
poszukuje rzutki kupiec — przemysłowiec. 
Pierwszorzędne referencje. Oferty do Czytel­
nika Gliwice „Przedstawicielstwo“. (2894)

ZARZĄD M IASTA KATOWIC
r o z p i s u j e

przetarg nieograniczony
na skanalizowanie Ulicy Chorzowskiej na dłu­
gości około 410 m. Bliższe szczegóły przetargu 
ogłoszono w skrzynce na przetargi w gmachu 
biurowym Katowice, ul. Młyńska 4.

Termin składania ofert wyznaczono na dzień 
10 sierpnia 1948 r. (2902)

UMMl lilii III i II ......II II y-aa*>. B IU R A L IS T K A - m fts*vno- PROW ADZĘ księgowość a-

p o s a d ?  j pismo, lis ta  plac, ka rto teka  
magazynowa, am erykanka, 
k ilk u le tn ia  p ra k tyka . Sprze 
dawca, inkasent do w y tw . 
wód gazowych, trzeźw y — 
sum ienny, obydw ie s iły  po 
szuklw ane od zaraz, m ie j­
sce pracy  K atow ice . Ż yc io ­
rys, odpisy św iadectw , o f .  
C zy te ln ik  G liw ice  „S iła  b iu  
ro w a ". 8903g

m erykańską i  uproszczoną 
w  godzinach popoludniow . 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „B ila n s is ta ". 889«gJSAKLa d  Urządzeń W ydo­

byw czych Przem ysłu Wę­
glowego w  Sosnowcu, Ż y ­
m ierskiego 46, za trudn i na- 
iMi?hm la ' t  ińZynlera-m echa 
“ *ka lub  doświadczonego 
«ona truk ło ra  ze średn im  te 
Chmcznyin w ykszta łcen iem  
,£ ,-p ra S ko n s tru k to rsk ich  i 

w y trzym a łośc io ­
w ych. W arunk i korzystne. 
M ieszkanie w  Sosnowcu za 
Pewnlone. 444Sd

K a p a i s

FO RN IER Y Z A K U P U JE  Fa 
A. P A W L IC K I, SW ARZĘDZ

44643
C Z E L A D N IK  p ieka rsk i za­
raz po trzebny. Zgłoszenia: 
K a ro l B iekupok M iko łó w , 
u l. Pszczyńska 2. 892Sg

KOMPRESOR chłodnicay 
au tom atyczny na 10.000 ka ­
lo r i i  lub  2. kom presory  po 
5000 k a lo r ii zakupią W ar- 
sżawskie Z a k łady  Mięsne, 
Chorzów, u l. W olności 40 

8897g

J K u c h a r k i , s pom ocni- 
S u.A bC harek i  kucharkę  
t v e ! 3 Cik<: P rzy jm ie  na­
tychm iast Zarząd Państw o­
wego U zdrow iska w Póla- 
m cy - Z d ro ju . 4408d

C H EM IK Ó W  i  m echanika 
poszukują Śląskie Z ak łady 
P rzem ysłu  Tłuszczowego i 
Chemicznego „K o łłO n ta y  — 
S tra h i"  K a tow ice , BrynOW- 
ska 4. 4512d

PO W AŻN A  in s ty tu c ja  han­
dlow a w  K atow icach zaku­
p i więszą ilość s to łów  i krze  
seł do ogrodu ka w ia rn iane ­
go. Zgłoszenia pod ..Han­
d low a“ ,. 4505d

» » N Y  Zdolny przed 
aw ie ie l na teren śląska, 

Carm en Św ię toch łow ice .
__ 8822g

m a s z y n i s t k i  po trzebne 
“  *?raz, w a ru n k i do om ó­

wienia na m ie jscu . F a bry - 
fP rc e ifln y  Techniczne j 

roporćB lana“  w  Brze 
koto M ys łow ic  tele- 

b ie i Zgłoszenia na jle - 
osobiste w  W ydz ^e.r. 

[O n tlnym . sM ig

PO SZU KUJE się trzech Sto­
la rzy  ha ro b o ty  m eblow e i 
budow lane. Zakład  s to la r­
sk i, N ow akow ski, W irek , 
K aro la  M ia rk i 17. 8893g

|  P o s a d  p o s z u k a f q  i
K B A W C Z Y N I p rzy jm ie  po­
sadę ha Wsi. Zgłoszenia: 
„C z y te ln ik “  G liw ice  „K ra w  
ezyn i‘(. 7902g

K U P IĘ  do 3 ha z iem i pszert 
ne j z dom kiem  ko ło  K a to ­
w ic  p rzy  s ta c ji lub  w  Za­
w ie rc iu . P io trk ó w  T ryb . 
N owa 27. K uchta . 4504d

S p r s e d n i e  |

M ŁY Ń S K IE  « iy k u ły  gs- 
-.8 Sprzedaż -  kupno BY-
ro M . M oniuszki 1». '074?

C I Ą G N I K  szybkobieżny 
sprzedam lub  w ydzierżaw ię 
Zgłoszenia: Harlos, Bytom , 
Plac W olskiego 6/1, S871g

^ * O W A  pomoc pisząca 
JJas*ynte potrzebna 

śei Zabrze, W oino-
«swa

br^zHm im «  A lub  m a js tra , d ź w i„ - on t®rów do budow y 
ro w £ óhw ° so?°w yo h  i towa 
faz łom y od za 
3am oriiu ieltlU«jem y :y r '!0  na O fe-tv2 °J,nych pracow n ików  
boa t i , l el ni K K atow ice“  „7414“ . B89jg

P A N N A  l i  le tn ia , sieróta, 
poszukuje ja k ie jk o lw ie k  
p racy z noclegiem , najtshę': 
n ie j d j  dziecka, o fe r ty  Ćzy 
te lt l ik  K a tow ice  ,,7424“ .

89l8g

STARSZA gospodyni, in te ­
ligen tna, samotna, poprowa 
dzi gospodarstwo samotn. 
osób, M iejscowość obojętna 
ó fe r fy  Dz. Zach, B ytom  
pod „218". 8919g

S A M O C H Ó D  osobowy 
KD F. (w o jsko w i') ekonom i­
czny sprzedam, Katow ice, 
Kochanowskiego 14.

8014g

PO LEC AM Y proszki do 
wiązania lodów oraz esen­
cję, sm aki do lodów, le­
m oniad i cuk ie rków . „E n - 
begeka" K atow ice  P leb i­
scytowa 17, te ł. 327-03. 422Id

SPRZEDAM  samochód 5 t. 
„C itro e n “  1 6 c y lin d ro w y , 
1942 ro k  nowe gum y, nie- 
do tarte . Zgłoszenia: K a to ­
w ice, M łyńska  12 m. 5, tel. 
315-75. 8732g

SAMOCHÓD pó łc iężarow y 
D K W  k ry ty ,  do sprzedania 
Te le f. 334-78 lub  355-53.

8805g

SPRZEDAM  4-Ietn. OgiCrą 
z licenc ją , O fe rty  C zyte l­
n ik  Chorzów „158“ . 8389g

M A S ZY N Ę  kra w ie cką  Sł k i.  
S inger sprzedam. Sosnowiec 
A le ja  M i reckiego 1, m. 3.

839łs

M o t o c y k l  „z tin d a p p " 
w raz z przyczepką 750 cCM 
D K W  500 ćem V.» do brym  sta 
nie do sprzedania. Chorzów 
u l. Chrobrego 8a, têî. 415-54 

8912g

B M W  350 ccm, na jnow szy 
m odel luksusow y fa b rycz ­
n ie now y Sprzedam te ie f. 
350-88, 89l3g

SAMOCHODOWE podwożie 
kom ple tne  5 ton nowe szo­
fe rka  sprzedam okazyjn ie . 
Katow ice, te l. 242-55. SiL2Pj2

M O TO C Y KL „V IC T O R IA "
350 ccm stan dobry , 4 noż­
ne b ieg i sprzedam. B ytom , 
te l. '29-78. 3922g

B IL A R D  okazyjn ie  do sorze 
dania. W tsdemość: B yto tn , 
M ick iew icza  13, „S w itez ian  
kà “ . 8323g

RYBNICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU  
W Ę G LO W E G O  R Y B N IK , u l. KOŚCIUSZKI 54/56

o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony

na: 1. wykonanie i dostawę 1 kompl. wyciągu 
skośnego dla wysypywania żużla kotło­
wego na wał stożkowy. Wydajność: 10 t/h, 
projektowana końcowa wysokość stożka: 
60 m. Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd 
Kopalni Dębieńsko w Czerwionce.

2, Ułożenie w ziemi rurociągu o & 400 mm 
na trasie Kłokocln —* Jankowice ok. 4 km.

3, Roboty budowlane przy budowie wenty­
latora na szybie powietrznym na kop. Dę­

bieńsko.
4. Roboty budowlane przy wyciągu skośnym 

na kop. Rymer w Niedobczyeach.
5. Budowa zbiornika węgla surowego oraz 

roboty przeróbcze w istniejących konstruk­
cjach stropu, dachu i Innych na kop. Dę­
bieńsko.

Pełny tekst przetargu, warunki ogólne oraz 
ślepe kosztorysy odnośnie robót naprowadzone 
pod 2 — 5 otrzymać można za zwrotem kosztów 
w Dyrekcji Zjednoczenia, pokój nr 17 (nowy bu­
dynek) w  godz, 10,00 — 13,00.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia 48 r. 
o godz. 12,000 w  Dyrekcji, pokój nr 17 (nowy bu­
dynek).

R. Z. P. W. zastrzega sobie prawo wyboru do­
wolnego oferenta, rozdziału prac między kilku 
oferentów, zmniejszenia lub zwiększenia zakre­
su prac oraz unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn i bez ponoszenia jakiegokolwiek 
odszkodowania. (2895)

A K A D E M IA  LE K A R S K A  W  B Y T O M IU  
D Z IA Ł  GOSPODRACZY W  R O KITN JC Y BYTO M SK.

przetarg nieograniczony
ńa wykonań'®  200 kom p le tów  m ateraców  trzypodusz- 
kow ych , bez podglów ka, o w m . znorm alizow anych 
190 X 90 z powierzonego po kryc ia , żw łosiem  w  na jle p ­
szym g a tiin ku  dostarczonym  pr*ez o fe ren ta oraz a lte r 
na tyw n ie  ta k ich  samych m ateracy t  m a te ria łu  dostar 
cżonego w  całości przez oferenta.

O fe rty  w  Zalakowanych kopertach , bez żadnych 
znaków, oraz p ró b k i Włosia Z adresem nadawcy, na­
leży składać w  p z ia le  Gospodarczym w  R o k itn ic y  - 
B y tom sk ie j do dn ia 12 sierpn ia  1940 r .  do godz. 14-ej, 
gdize W tym że d n iu  ó godz. 15-ej nastąpi o tw arc ie  
o fe rt. „

Do o fe rty  na leży dołączyć: k w it  na złożone do ka 
śy I  Urzędu Skarbowego w  B y to m iu  na rachunek- 
sum depozytowych A kade m ii Le ka rsk ie j w  B y tom iu , 
w ad ium  w  w ysokości 2% w artośc i o fe row anej sum y 
oraz odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j.

W adium  2wraea się po zakończeniu przetargu w  
razie odrzucenia o fe rt, w  r tó ie  p rzy ję c ia  o fe rty  w a­
d ium  zostąnie zaliczone ja ko  kauc ja  ha zabezpiecze­
nie dostawy.

Akadem ia Lekarska zastrzega sobie praw o w ybo ­
ru  ofe ren ta bez Względu ńa W yn ik  p rzetargu, praw o 
podzielenia ro b o ty  m iędzy poszczególnych ofe ren tów  
oraz praw o un iew ażnien ia p rze ta rgu  bez podania 
p rzyczyny. ■ (2899)

© H i r f f S Z C Z E l I f i
Zarząd M ie jsk i w  K atow icach podaje do pub licz­

ne j w iadom ości, że na podstaw ie a rt. 35 de k re tu  o 
podatkach kom una lnych  z dnia 20 m arca 1946 r .  (Dz. 
U. K. P. N r 40/47 poż, 198) oraz uchw a ły  M ie jsk ie j 
Rady N arodow ej z dnia 19 grudn ia  1947 zatw ierdzo­
nej przez P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady N arodow ej 
w  K a tow icach w dn iu  9. 6. 1048, w prowadza się na te­
ren ie  M iasta K a tow ic

podatek od napojów gazowych
ow ocow ych i  wód m in e ra ln ych  i  to  z dn iem  1, s ierp­
nia 1948.

Podatek będzie w ynos ił:
1. Od w ody sodowej w  bu te lkach  o po jem ności 

do 0,35 it r .  l .— zł.
2. od kw asów , lem oniady i  wód ow ocow ych w  bu­

te lkach  o po jem ności do 0 35 I t r .  3.— zł.
3. od Wód m ine ra ln ych  w bu te lkach  o po jem no­

ści 0,35 I t r .  2.— Zł,
a w  bu te lkach  o po jem ności do l  I t r .  5,— zł. 

Podatek ten będzie do liczony do ceny sprzedaży 
1 p łac i ko  konsum ent.

Odtąd m usi być każda bu te lka  zaopatrzona w  o- 
paskę firm o w ą  perforow aną przez Zarząd M ie js k i l i ­
te ram i: M . K . (M iasto Katow ice).

P rezydent M iasta
(2894) (—) A . W illn e r

A f |  ZŁOTYCH 
K U F E L

z precelkiem
(35 Zł BUTELKA)

28! 1)

W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W Y S T A W IE  W R O C ŁA W S K IE J

JAW ORZNICKO-MIKOŁOW SKIE ZJEDNO­
CZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO ogłasza 

przetarg nieograniczony
1. na wykonanie robót budowlanych, budowy 

portierni-markowni na kop. „Bierut“ w Ja­
worznie;

2. na wykonanie robót ślusarskich, żelaznych 
okien dla I. części kotłowni w Nowej Elek­
trowni w Jaworznie,

Podkłady ofertowe można nabywać w biurze 
kierownictwa budowy w Jaworznie w  cenie ad 1) 
1.000 zł, ad 2) 200 zł.

W terminie przetargu kierownetwo budowy 
w Jaworznie udzielać będzie oferentom wszel­
kich informacji.

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach 
należy składać <jo skrzynki ofertowej w  Dyrek­
cji Technicznej dla Budowy Nowych Zakładów 
w Mysłowicach, ul. Powstańców 19, do dnia 14 
sierpnia 1948 r. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
tamże o godz. 10,15.

Do oferty należy dołączyć dowód na wpłace­
nie do banku lub Kasy Głównej J._M. Z. P. W. 
wadium w  wysokości 1 % od Sumy oferowanej.

J.-M. Z. P. W. zastrzega sobie prawo swobod­
nego Wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. (2903)

W centrum 
K a to w ic
4 słoneczno poko je  z 
ko m fo rte m  ja ko  miesz­
kan ie  lub  na b iu ra  itp  
d la poważnych re fle k  
tah tów  za zw rotem  ko 
tów  odstąpię. O fe rty  ki«, 
row ać C zy te ln ik  K a to  
w ice  pod „N ow a budo­
w a“ . 2888

SPRZEDAM  „S im cę“  mato 
litrażo w ą  z bagażnikiem , 
stan bardzo dobry . O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„7428“ . 891Sg

S T Y LIS K A  do łopa t itd . na 
sprzedaż. Zgłoszenia do Dż. 
Zach. pod „S ty iis k a “ .

4 5 l id

SPRZEDAM  toka rkę  35x140 
ram , sz lifie rkę , m o tor. Za­
brze, w o ln o śc i 429, pa rte r.

4509d

KOMPRESOR z m otorem  
Deutza 38 K M ., 180 li t ró w  
na 4 m ło tk i w  plerw czorzę- 
dnym  stan ie sprzedam. Zgł. 
P AR  Warszawska 23. 4503d

STREPTOMYCYNĘ tan io
Sprzedam do soboty w ie ­
czór, te l. 317-53. 8929g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  restaura­
c ję  m iejscowość obojętna. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  Cho­
rzó w  pod „F achow iec".

5910g

w y t w ó r n i a  ko n fe kc ji 
g a la n te rii d rm s k ie j żc akie 
pem Zakopane czynna, wy 
rob ione j m a rk i do odstą­
pien ia z powodu choroby. 
O fe rty  „C z y te ln ik '"  Zakc> 
pane ..Pod 280“ . 4445d

G LIW IC E . L o ka l przem ysło 
w y  3—4 u b ik a c ji ńa pa rte ­
rze, poszukiw any od zaraz, 
tńożliW le w  Centrum m ia ­
sta. O fe rty  proszę składać 

C z y te ln ik " G liw ice  „LO kal 
p rz e m y s ło w y 1. 8908g

L O K A L  fro n to w y  cen trum  
K a to w ic  odstąpię lub  p ro ­
szę o propozycję . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„P ro p o zyc ja " . 8892g

O D S TĄ P IM Y  urządzony ma 
ły  m echaniczny w arsztat 
ś lusarski w  Sosnowcu z te­
le fonem . W iadomość Czy­
te ln ik  Sosnowiec. 8895g

KZE 2N IC TW O , oko lica K a­
tow ic. urządzenie w arszta­
towe, sklepowe sprzedam 
oraz Odstąpię m ieszkanie 
dw upoko jow e  kuchn ię . O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i, 
ce pod ,,7422“ . 8924g

rttfr«fc«iii' nniiii— llMi8l8>UM>l

¡ M ie s z k a n ia

M IE S Z K A N IE  4-pókojowe. 
śródm ieście K a tow ic  żarnie 
n ię na K ra kó w , O fe rty  Czy 
te lr t ik  K a tow ice  n r  7413,

8896g

Z A M IE N IĘ  dwa poko je  k u ­
chn ia  w ygod y  K atow ice  na 
podobne K ra kó w  — ty lk o  
u rzędn ik  państw ow y. O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  K a tow ice
pod ..7415“  8900g

Z A M IE N IĘ  4 poko jow e m ie 
szkanie k o m fo rt w  K a to w i­
cach na 2 pokoje także cen 
tru m . O fe rty  „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod ,,7429". 8915g

I ZG UBIO N O  dowód osobisty 
i i  odcinek zam eldowania na 
! hazWisko Sosnowski K azi- 
! m ie rz  zam. B oga tyn ia  322.

4502d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R KU. na nazwisko Stefan 
O lczyk, Chorzów, W olno­
ści 64. 8909g

ZG UBIO N O  przepustkę go­
spodarczą w ystaw iona do 
Czechosłowacji. Leon G rzy­
bek, Gorzyce, pow. R ybn ik  

8908g

ZG UBIO N O  24. 7. W pocią­
gu LUdwikoW iee •— W ał­
b rzych  św iadectw o do jrza ­
łości S kudn ie k ie j Czerny, 
W ałbrzych , T raug u tta  184. \ 
Z w ro t za wynagrodzeniem , , 

45090 ‘

ZG U B IO N O  zaśwladlezenie 
re je s tra cy jn e  H K U  G liw ice , 
le g itym  ZW M . B olesław  La - 
w era. W ałbrzych , G aj Bo­
lesława K rzyw oustego l9b.

4510Ó

I MOWIIi SMITHU |

„Waiszawska Dwójka“
Katowice, Hala T ar. 
gowa, sklepy nr 19 i  
20, tel, 357-54 i 306.70 
po remoncie (2869)
PONOWNE OIWARCiE
driia 2 sierpnia 1948.

C e n n i k  o g ł o s z e ń :
OGŁOSZENIA za tekstem  (dzia ł zw ycża ln y j! (szerok. 

I szp 37.5 mm).
do ogólnej Ilości 70 mm . .  z ł 55 za 1 m m

od TI—120 mm . ,  „  70 „  1 m m
, Od 121—200 m m  a . „  85 „  1 m m

od 201—300 mm , . „  110 ,. I  m m  
powyżej 300 mm . . ., 140 ., t mm 

n e k r o l o g i  za tekstem  (dzia ł zw ycza jny):
do ogólnej ilości 70 mm . . zł 58 za 1 m m

od t l —120 mm . , „  80 „  1 m m
od 121—200 mm a , „  ioo „  i  m m
od 201—300 mm . , „  130 „  1 m m

pow yże j soo m m  . . „  180 ,. i  mm

I a « k «  i  • d u k a  j
KSIĘGOW OŚCI z p rz e b it­
kow ą wyucza do. ca łko w i­
te j pewności b ilansow ej Ka 
tow ice, 1 M aja 8. 4479d

k a l i t a  K a ro l ze Lw ow a 
p o w ró c ił z R osji, poszuku­
je  żony K a z im ie ry . W iado­
mość B ytom , Puław skiego
29 u K am ińskiego. 892og

i ZG U BIO N O  le g itym ac ję  in ­
w a lidzką  n r 08869. W ojciech 
M u rzyn , ZąbkoW ice. 8890g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  Zw . 
Zawód, n r  771/47. W /dańą 

i W K a tow icach na nazWi-kO 
i Helena L ie is , 8925g

P a s z a k iw a n l i i

OG ŁO SZEN IA TEKSTO W E! (sżerok, I szp. 50 mm )
do ogólne) Ilości 70 mm . . z ł 100 Za I m m

od 7 i—i2ą mm , . „  125 ., i m m
od 121—280 mm . , ., 150 1 m m
od 201—300 mm . .  „  ¿40 . ł  m m

powyżej 300 mm . . „  280 „  ł  m m
N EKR O LO G I w tekście cena oglóaz, tekst, jak w yże j.
OG ŁO SZEN IA DROBNE!

w szystkie Pgłnszenla drobne za 1 śtowo r,( Si).— 
dla poszukujących pracy za i s łow a z ł to.—- 
Pierwsze słowu liczy się zasadniczo podw ó jn ie . 
T łu s tym  d ruk iem  każde słowo liczy się podw ój­
nie, Ogłoszenie drobnet n a jm n ie j 10 słów n a j­
wyżej 48 słów

D O p ł a t y !  za ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
I święta pobiera się dodatek w wysokości 
Za zastrzeżenie m iejsca i Wśród drobnych  ogło­
szeń de 50 m b: ną t sap. j .  5 0 ^  ponad *0 m m  
i dWusżpaltóWe i  lOOęj.
W tekście a tOoąf Ze ogłoszenia tabelaryczne, 
hiianse t kom binow ane a. 109%,
Za n ie te rm inow e ukazanie się ogłoszeń nla 
odpow iadam y
Z i  w strzym ane Ogłoszenia. B iu ro  Ogłośżeń 
go tów ki nie zwraca

Wszelkie w p ła ty  ta  ogłoszenia prosim y przekazyw ać 
na koOtoi t u  — 4830 p. K. O. Katow lee, (Zaznaczać na
odcinku czego wplata dotyczy) Adres B iura og łoszeń: 
K atow ice o l S-gt, Maja 12 te lp fnn 309-73 (wewn. 03)
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•a s m
Telefon 309-73, wewn. 007

Mistrzostwa pływackie Pomorza
T oruń . Na p ły w a l­

n i w  T o ru n iu  odbyły  
się m istrzostw a p ły ­
w ackie  Pomorza w  
konkurenc jach  m ę­
skich i żeńskich. S ta r­
tow ało  około 70 za­
w odn ików  ż k lubów  
p ływ ack ich  Bydgosz­
czy, T o run ia  i G ru ­
dziądza. W  poszcze­
gó lnych biegach zw y­
c ięży li:

K onku renc je  męskie k l, 1: 1500 m : 
1) N ow acki („P om orzan in “  Toruń) 
28:34; 100 m st. dowoln.: K u b ia k
(„B rd a “  Bydg.) 1:14,5; 100 m st. k l :  
Żyznarsk i (SGKS Grudz.) 1:30,4; 
200 m  st. dow.: O rzechowski („P o ­
m orzan in “ ) 2:54,3; 200 m st. klas.: 
Żyznarsk i (SGKS Grudz.) 3:21,7; 
400 m  st. dow.: O rzechowski (Pom.) 
6:35,3; sztafeta 3 X 100 m st. klas.: 
1) „B rd a “  Bydg. — 4:23,1.

K onku renc je  męskie k l. I I :  1500 m: 
G o łęb iow ski („P om orzan in “ ) 28:38; 
100 m st. dow.: G ołębiowski („P o ­
m orzan in “ ); 100 m st. klas.: Grześ­
ko w ia k  („P om orzan in “ ) 1:33.4; 200 m  
st. dow.: G ołębiow ski („Pom orza­
n in “ ) 2:54,5; 200 m st. klas.: D ęb icki 
(„P om .“ ) 3:25,3; 100 m st. grzb.: M a­

lin o w sk i („Pom .“ ) 1:36,0; 400 m  st. 
dow.: G o łęb iow ski („Pom .“ ) 6:26; 
sztafeta 3 X 100 m : 1) „B rd a “  Bydg. 
— 4:50,2.

K onku renc je  kobiece: 400 m st. 
dow.: Jaruszewska („P om orzan in “ ) 
8:01,9; 100 m  st. dow.: Jaruszewska 
(„Pom.) 1:37,8; 100 m st. grzb.: K o ­
chańska (HKS Bydg.) 1:55; 100 m  
st. klas.: P rusakiew iczówna („P o­
m orzan in “ ) 1:52; 200 m  st. klas.:
M aternowska („B rd a “  Bydg.) 3:40,4; 
sztafeta 3 X ioo m st. zm ień.: 
1) H K S  Bydgoszcz — 5:24,4.

W ia d o m o ś c i o lim p ijs k ie

f » o # i
LO N D Y N .
Po ‘optym istycznych re lac jach  na­

szych . le kkoa tle tów  w  Londyn ie , 
przyszła wiadomość, że. Nowakową 
b o li noga.

D o p i e r o  o p ó ł n o c y  we 
w to re k  (czas londyński) poda li o r­
ganizatorzy. X IV  Ig rzysk  O lim p ij­
skich  o fic ja ln ą  lis tę  zawodników, 
uczestniczących w  poszczególnych 
konkurencjach, z podziałem  na 
przedbiegi.- L is ta  ta  została sporzą­
dzona podobno już  w  ub. tygodniu , 
lecz opublikow an ie  je j by ło  stale od 
kładane. D zienn ikarze zagraniczni 
oczekiw ali ogłoszenia lis ty  w  pon ie­
działek, gdy jednak to n ie  nastąpi­
ło, in te rw e n io w a li w ieczorem  u lo r  
da B urgh leya  — przewodniczącego 
K o m ite tu  O rganizacyjnego. D opiero

W ie lk ie  im p re zy  sportow e przyjęotow uje

Komisja Centralna Związków Zawodowych

Gambi przepłynął kanał 
a Manche

L o n d y n .  Po raz pierwszy w 
tym roku udało się pływakowi 
przepłynąć kanał La Manche z 
Francji do Angii. Wyczynu te? ' 
dokonał 40-letni Włoch Gioyanni 
Gambi, który na przepłyniecie z 
Au Dresselles w pobliżu przykuł- ; 
ka francuskiego Cap Gris Nez do 
Dover‘u zużył 12:36 godz. Lepszy 
czas. od Gambiego uzyskał do tej 
pory na tej trasie tylko Francuz 
Michel, który w 1926 r. przepłynął 
kanał w 11:05 godz.

Wjarszawa. W celu upam iętn ienia 
zrealizow ania p lanu  3-letniego, zo­
staną zorganizowane w  Polsce w ie l­
k ie  im prezy sportowe. W  zw iązku z 
tym  K om is ja  C entra lna Zw iązków  
Zawodowych rozp isu je  konkurs  na 
kompozycję gim nastyczną w raz z 
podkładem muzycznym  dla maso­
wego pokazu gimnastycznego, osob­
no dla g rup  żeńskich i męskich.

Szczegółowe w a run k i konkursu 
zostaną ogłoszone w  p ierw szych 
dniach s ierpnia br.

Zw iązkow a Rada K u ltu ry  F izycz­
nej i Sportu zakłada w  Czerw ińsku 
pod Poznaniem sta ły ośrodek w y ­
szkoleniowy, obliczony na 450 m iejsc. 
Ośrodek wyposażony ca łkow ic ie  w 
przyrządy gimnastyczne, r in g  bo­
kserski i sprzęt, sportow y, będzie 
czynny przez cały rok. Od dnia 1 
s ierpnia br. rozpocznie się w  Czer­
w ińsku obóz tren ingow y dla grupy 
ok. 300 sportowców — ko le ja rzy, 
k tó rzy  przygotow yw ać się będą do 
I  O gólnopolskich Ig rzysk Sporto­
w ych  Z w iązków  Zawodowych. D o­
skonałe w a ru n k i terenowe i kom ­
fo rtow e  urządzenia w nę trz  p redy- 
s ty n u ją . ośrodek sportow y w  Czer­

w ińsku  do zajęcia czołowego m ie j­
sca w śród tego rodza ju  ob iektów  w 
Polsce,

W ydz ia ł Budow y i Zaopatrzenia 
Z w iązkow e j Rady K u ltu ry  F izycz­
ne j i Sportu zakup ił i rozprow adził 
w  I I  kw a rta le  br. sprzęt sportow y 
na ogólną sumę 6.489.295 zł. Zaku­
piono także 15 kom ple tów  urządzeń 
sali g im nastycznej, z k tó rych  6 zo­
stanie po raz p ierw szy w ypróbow a­
nych podczas zawodów gim nastycz­
nych w  ram ach I  Ogólnopolskich 
Ig rzysk Sportow ych Zw iązków  Za­
wodowych.

Od dnia 4 do 17 sierpn ia  br. trw ać  
będzie ,w Z ło riń cu  obóz p rzygo to ­
wawczy g rupy gimnastycznej,., liczą ­
cej ok. 3(100 osób, k tó ra  w ystąp i ha 
pokazie zb io row ym  w  dn iu  o tw arc ia  
Ig rzysk S po rtow ych 'Z w . Zaw. Obóz, 
na k tó ry  zostali pow ołan i zw iązkow ­
cy ze w szystkich  O K Z Z -ów , ma za 
zadanie wzorowe przygotow anie  gru 
py do pokazu. W yszkolenie spoczy­
wać będzie w  rękach 39 in s tru k to ­
rek  i 70 in s tru k to ró w , z k tó rych  50 
jest tegorocznym i absolwentam i A. 
W. F.

ta in te rw enc ja  odniosła skutek i l i ­
stę podano do wiadomości.

Biegi
W biegu na 100 m odbędzie się .12 

przedbiegów; rozstaw ien i zostali 
na jpow ażnie js i pretendenci do zdo­
bycia złotego m edalu o lim p ijsk iego. 
Bieg na 5 km  zgrom adził 35 zawod­
n ików , k tó rzy  startow ać będą w  
trzech grupach; z każdej z n ich  4 
p ierw szych zaw odników  w ejdzie  do 
fin a łu . Zatopek pobiegnie w  d rug im  
przedbiegu wraz. ze Szwedem A h l-  
denem, k tó ry  uzyskał już  czas pon i­
żej 13:15 m in . na tym  dystansie, 
oraz F inem  M akelą. Belg R e iff s ta r­
tować będzie w  trzec im  przedbiegu, 
podczas, gdy N yberg (Szwecją) w y ­
losował przed bieg p ierwszy. 1

O lbrzym ie upały
U pa ły panujące obecnie w  A n g lii 

zm usiły zaw odników  do zdjęcia cie­
p łych  kom binezonów tren ingow ych  
i odłożenia ich na chłodniejszą po­
godę. Większość zawodników , chęt­
n ie j n iż trenować, w o li spędzać czas 
opalając się, względnie szukając 
schronienia przed słońcem w  cieniu 
drzew  i budynków . N ie k tó rzy  z 
n ich  jednak m im o upału rob ią  w y ­
cieczki po Londyn ie  i  jego o k o li­
cach, zw iedzając m iejsca h is to rycz­
ne i zabytki.

Kontuzje
Dwóch dalszych zaw odników  za­

granicznych padło o fia rą  k o n tu z ji 
w  przededniu o tw arcia O lim p iady 
i n ie będą m og li wziąć udz ia łu  w  
igrzyskach. Reprezentant T u rc ji w

jeździe konnej m jr . Polatkan do­
znał złam ania lewego barku pod­
czas tren ingu  i musi zrezygnować 
ze s ta rtu  na O lim piadzie  podobnie 
ja k  Roosenburg, środkow y napast­
n ik  ho lendersk ie j d rużyny p iłk a r ­
skie j, k tó ry  naderw a ł sobie' ścięg­
no. Jego m iejsce w  drużyn ie  za j­
m ie zawodnik rezerw ow y, k tó ry  
p rzy lec i samolotem -z Hagi.

Cisza o godz. 22-gicj
Kom endant obozu w  West D ra y - 

ton w yda ł zarządzenie, nakazujące 
zachowanie ciszy o godz. 10 w ieczo­
rem. Do też ro rv  ■zdarzało s :ę bcw'err. 
często zakłócenie spokoju w  nocy. 
M . in . w  ciągu ostatnich dw u nocy 
zaw odników  polskich budz ił głośny 
śpiew B ra zy lijc zykó w  i  reprezen­
tan tów  Płd. A fry k i.  Zaw odnicy p o l­
scy w yraża ją  rów nież niezadowole­
nie z powodu b raku  op ieki po tre ­
ningach, ze s trony organizatorów . 
Jedyną roz ryw ką  w  obozie dla 600 
m ieszkających tam  zaw odników  jest 
1 aparat te le w izy jn y . N ic  też dz iw ­
nego, że zawodnicy nie m ają  co ro ­
bić w  w o lnym  czasie.

Przeciw nik Kolczyńskiego
Zaw odnicy polscy nadal tre n u ją  

m im o upału. W  tren ingach nie b io ­
rą  udzia łu  jedyn ie  G ie ru tto , Łom ow 
ski i  Nowakowa. Dziesięcioboista 
A dam czyk stale popraw ia  swą fo r ­
mę. N awrocka, k tó ra  reprezento­
wać będzie Polskę w  in d yw id u a l­
nym  tu rn ie ju  szerm ierczym  we f lo ­
recie, tra f i ła  w  e lim inac jach  na s il­
ną grupę. P rzeciw niczkam i je j bę­
dą: ĆerWia (USĄ), D erm odi ( Ir la n ­
dia), H e rra t (W ęgry), K luppe l

ZZK „Brda“ —  KS ZZK „Buch“ 52:51
w lekkiej atletyce

Bydgoszcz. Na stadionie m ie jsk im  
w  Bydgoszczy odbył się rewanżowy 
mecz lekkoa tle tyczny m iędzy Z Z K  
„B rd a “  (Bydgoszcz) i KS Z Z K  
,,Ruch“  (Chojnice); zakończony n ie ­
znacznym zwycięstwem  gospodarzy 
w  stosunku 52:51. Poza konkursem  
M asłow ski (M KS Bydgoszcz) uzys-

C * *  ¿ o  / e s l  « i f j c e i w o  -

Rewelacyjny wynalazek polskich inżynierów
S o s n o w i e c  (wel). Dwaj zna. 

ni inżynierowie polscy, Lebda i 
Drecki od dłuższego czasu praco­
wali nad wynalezieniem nowego 
materiału budowlanego, który by 
miał zastąpić drzewo, żelazo i tak 
zwane pustaki. Do prac badaw­
czych, które trwały kilka lat skło­
niła ich przede w szystkim ciężka 
sytuacja powojenna spowodowa­
na wyniszczającą gospodarką oku 
panta, brak drzewa i żelaza oraz 
wysoka cena tych materiałów' i 
konieczność stosowania oszczęd­
ności. Po dłuższych badaniach i 
próbach wymienionym wyżej in­
żynierom udało się wytworzyć 
nieznany dotąd w budownictwie 
materiał zwany drzewo-betonem, 
odznaczający się niezwykłymi za­
letami i dający duże oszczędno­
ści. Wynalazek swój inżynierowie 
opatentowali, sprzedając go Pań­
stwowym Zakładom Betoniarskim 
„Wibrobeton“ w Dąbrowie Gór­
niczej i w Opolu. W bieżącygn se­
zonie budowlanym ukazały się 
pierwsze próby drzewo-betonu,

P IĄ T E K  30 L IP C A  
5 00 S y g n a ł s ta c j i  i m u z y k a  5.20 

T ra n sm is ja  k o n c e r tu . 6 00 S yg n a ł cza 
su. p o b u d ka  m łod z ieżo w a . 6,05 G im ­
n a s ty k a . 6 15 D z ie n n ik . 6,50 P ro g ra m  
d n ia . 7 00 S k ró t w ia d o m o ś c i. 7.05 M u ­
zyka . 7 20 P ogadanka  dom ow a . 7 30 
M u z y k a . 8 20 O d c in e k  p o w ie ś c i. 8 35 
M u z y k a . 8 55 In fo rm a c je  o g ó ln o p o l­
sk ie . 9.00 S k rz y n k a  P C K . 9 10 Z apo ­
w ie d ź  p ro g ra m u . 11.57 S y g n a ł i h e j­
n a ł. 12 04 D z ie n n ik . 12 25 R e c ita l fo r-
te p ia n o w y . 12 45 A u d y c ja  w ie js k a . ' 
13,00 M u z y k a  o b ia d ow a . 13 45 V . aud . ; 
z c y k lu :  K o m p o z y to r  T y g o d n ia . 14 30 
K oncert, życzeń. 14 50 P ogadanka  sp o r j 
to w a . 15,00 In fo rm a c je  P o ls k i p o łu d -  | 
n io w e j.  15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y . 15 25 j 
K o m u n ik a ty .  15 30 P o gadanka . 15 45 i 
M u z y k a  le k k a . 16 00 D z ie n n ik . 18 30 ' 
M u z y k a  le k k a . 16 45 A u d y c ja  d la  cho  
ry c h . 17 00 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y . 
17,15 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  o ra -  
c y . 18 00 . M ó w i W ys taw a  Z ie m  O d z y ­
s k a n y c h “ . 18 05 ,.W  r y tm ie  taneczn. 
10 CO P ogadanka  s p o rto w a . 19 15 K o n ­
c e r t s y m fo rre z n y . w  p rz e rw ie  o d c i­
n ek  p o w ie śc i. 21 30 D z ie n n ik . 22.00 M u 
zyka  taneczna . 22 40 S p raw ozdan ie ' z 
X TV  O lim p ia d y  S p o rto w e j w  L o n d y ­
n ie . 23 00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.10 
M u z y k a  taneczna . 23 20 P ro g ra m  na 
ju tro . 23 30 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

które spotkały się /  przychylną 
oceną specjalistów budowlanych 
i zyskały ogólne uznanie. Świad­
czą o tym zwiększające się z dnia 
na dzień zamówienia ria belki bu. 
dowiane, produkowane przez te 
zakłady, nie mogące nadążyć z 
produkcją.

Specjalny wysłannik „Dzienni, 
ka Zachodniego“ przeprowadził 
wywiad z inż. Walichnowskim, 
kierownikiem technicznym Za­
kładów „Wibrobeton“ w Dąbro­
wie Górniczej, który udzielił bliż­
szy h wyjaśnień, dotyczących be­
lek budowlanych z drzewo.beto- 
nu, produkowanych według re­
cepty wynalazców.

— Belki z drzewo-betonu uży­
wane są do budowy stropów w 
domach mieszkalnych — wyja­
śnia inż. Walichnowski. Drzewo, 
beton składa się z cementu, spe­
cjalnie spreparowanych trocin i 
żużla wielkopiecowego, granulo­
wanego dostarczanego przez hutę 
„Bobrek“. Jest tp materiał nad­
zwyczaj lekki, trwały i wytrzy­
mały.

— Produkujemy belki długości 
od 2,40 mtr. do 6 metrów, przy 
czym w razie zamówień rozpocz­
niemy produkcję również dłuż­
szych belek. Wymagać to będzie 
przygotowania odpowiednich dre­
wnianych form. Belki z drzewo- 
betonu przywozi się na miejsce 
budowy i układa na murze rzę­
dem jednak obok drugiej. Przy 
sprawnej załodze w ciągu godzi­
ny można zbudować strop na bu­
dowę którego przy użyciu drze­
wa, żelazobetonu lub pustaków 
potrzeba kilku dni. Odpadają 
przy tym zupełnie dodatkowe ko­
szty budowy „szalunku“. Powierz 
ehnia belek jest chropowata, co 
ułatwia tynkowanie bez użycia 
trzciny. Tynk trzyma się przy tym 
wspaniale i nie wykazuje żadnych 
cieniów, co dla estetyki posiada 
pierwszorzędne znaczenie. Budo­
wa podłóg na stropach z drzewo- 
betonu jest niezwykle uproszczo. 
na, bo niepotrzebne są żadne pod­
kłady. a deski przybija się gwoź­
dziami wprost do betonowych be. 
!ek stropowych.

— Jak widać z tego — konty­
nuuje swój ciekawy wykład inż. 
Walichnowski — drzewo-beton 
posiada zalety dotąd niespotyka­
ne przy żadnych • kombinacjaćh 
betonowych. Przybijanie desek 
gwoździami wprost do betonu dla 
fachowców nawet stanowi rewe­
lację!

— A jak wygląda przewodnie, 
iwo głosu? — pytamy.

— Jest gorsze aniżeli przy pu­
stakach — wyjaśnia nasz infor­
mator — przy czym belki budo­
wane są ze specjalnymi otwora­
mi. Powietrze zawarte w otwo­
rach jest najlepszą warstwą izo­
lacyjną, a przy tym dzięki otwo­
rom obniża się jeszcze wag«; i tak 
stosunkowo lekkich belekT Jak 
widać więc zalety drzewo-betonu 
są wszechstronne, ćo zapewnia im 
przyszłość. — Przypuszczam — 
mówi inż. Walichnowski — że 
wkrótce belki stropowe z nowe­
go materiału stosowane będą po­
wszechnie.

—■ A jaka jest cena belek? —

pytamy. — Trudno mi jest dać 
ścisłą odpowiedź, lecz mogę za­
pewnić, że budowa stropu z drze­
wo-betonu kosztuje znacznie ta­
niej. Bo należy wziąć pod uwagę 
oszczędność na materiał? i na 
czasie oraz wytrzymałość drzewo- 
betonu.

— Przeciętna wytrzymałość ta­
kiego stropu wynosi około 469 
kilogramów na metr kwadrato­
wy. W chwili obecnej fabryka 
pracuje na zamówienie ciężkiego 
przemysłu, przy czym ilość robot­
ników na oddziale belek wzrasta 
z każdym tygodniem.

Ogląrlamy jeszcze proces pro­
dukcji belek drzcwo-betonowych, 
przy czym uprzejmy kierownik 
wyjaśnia nam, na czym polega 
wibracja betonu. Okazuje się, że 
załączone do każdej formy mo­
torki elektryczne potrząsają for­
mą, powodując ubijanie się be­
tonu bez niszczenia cząstek żwi­
rowych. Podnosi to w dużym 
stopniu wytrzymałość belek.

L. Wieczorek

ka ł w  rzucie m ło tem  najlepszy te­
goroczny Wynik. 43,58 m. Poea kon ­
kursem  ‘ w ys tą p ili jesziczę G rzan­
ką (AZS Toruń), B u h ł (AZS Szcze­
cin) — w sp rin tach  oraz .W ięckow ­
ski (Z Z K  „B rd a “  — Bydgoszcz) — 
w. rzucie m iotem .

W yn ik i techniczne: 100 m. — Cie 
śląk (Ruch) — 12,1; 400 m  — Swią 
tek (Ruch) — 56.0; 1.500 m — Hu.zn- 
rek  (R) — 4,44.7; skok . w  dal: C ie­
ślak (R) — 5:94; skok w zwyż — L i ­
bera (R) — 1.65; ku la : — K ró l 
(Brda) — 11.52; dysk — Górecki 
(Brda) — 33,42; oszczep — Góreciki 
(Brda) — 39,03; sztafeta 4 X  100 — 
„B rd a “  — 49,5; sztafeta o lim p ij­
ska — „R uch“  — 3:52.8.

Poza konkursem  uzyskano nastę­
pujące w y n ik i: 100 m : Grzanka 
(AZS — Toruń) — 11,2; 2) Bujał 
(AZS — Szczecin), — 11.2; 200 m : 
l i  G rzanka :— 23,3; 2) B u h l — 23,8.

Jeden z naszych Czytelników' 
pisze:

Dworzec ko le jo w y  Boguszów, 
od leg ły ód m iasta o 15 m in u t 
d rog i, n ie ma stałego połączenia 
telefonicznego z m iastem. W ła ­
dze DO KP, nie w iadom o z ja ­
k ich  powodów, w zbran ia ją  się od 
opłacania rozm ów  te lefonicznych. 
A no rm a lny  ten stan un iem oż li­
w ia  . szybkie porozum ienie się 
z w łaśc iw ym i w ładzam i m iasta 
w  razie nagłego w ypadku.

W  rezultacie, w  d n iu  7 bm., 
w  godzinach przedpołudniow ych, 
spa lił się na dw orcu ko le jow ym  
w  Boguszowie wagon lnu. A  ja k ­
że ła tw o  było  zapobiec temu 
przez szybkie te lefoniczne po­
w iadom ien ie  straży pożarnej, 
a nie szukać i w ysyłać specja l­
nego gońca, k tó ry  zdoła ł zaw ia­
dom ić straż dopiero w  pół go­

dziny po wypadku. Ta w łaśnie 
zw łoka spraw iła , że opóźniona 
in te rw enc ja  straży pożarnej była 
ju ż  niepotrzebna w  ogóle, bo 
wagon spa lił się już  ca łkow icie.

M am y nadzieję, że to n ie ­
dopatrzenie będzie wreszcie na ­
praw ione, celem zapobieżenia 
innym  ew entua lnym  nieszczę­
ściom. Należy jeszcze dodać, że 
M ie jska  Rada Narodowa zw ra ­
cała się już. w  te j spraw ie do 
w ładz ko le jow ych , jednak bez 
rezu lta tu . (sar.)

P iłka  nożna 
za Olzą

Trzyn iec  (M) Rozegrane tu  zosta­
ły  p ierwsze m ecie o puchar inż. 
Sziteirterą, naozeinago; dyrekto ra  hu t 
trzymięokich. C ieszyński „P ia ś t“  od­
n iósł stosunkowo ła tw e  zw ycię­
stwo nad „S iłą " , T rzyn iec. D ru ży ­
na . m iejscowo przechodzi w yraźny 
spadek fo rm y , natom iast „P ia s t" 
m im o rezerw ow ej obrony zagrał 
dobrze i mecz w y g ią ł zasłużenie. 
B ra m k i dla zwycięzców zdobyli:. 
Moskosz 2, Huczało i Cemiel.

D ru g i mecz rozegrany pomiędzy 
SK Żelezorny, T rzyn iec, a SK. Ces- 
k y  Tesin da ł w y n ik , rem isow y 2:2 
(1:0).

*
U stroń . — Rekiamowańa tu  jako 

m is trz  okręgu Śląsk o -mo ra wek i eg o 
drużyna SK. Jaekel, pokonała .m ie j­
scowy zespól FK S  U stroń, w  sto&un 
ku  5:3 (2:1). M ie jscow i g ra li bardzo 
p ry m ity w n ie  i  m im o że b ra k i. tech­
niczne nad rab ia li am bicją, i .b o jo ­
wi ością. m usie li ulec. bardzie j ru ty ­
nowanej d rużyn ie  Czeskiej, (m)

r z - - - - - - - - - - - - -
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Szczecin. D ru g i mecz na terenie 
Pomorza Szczecińskiego rozegrała 
reprezentacja „O r lą t“  krakow skich  
w  Koszalin ie, w yg ryw a jąc  z tam te j­
szym „B a łty k ie m “ 6:0 (3:0).

(Szwajcaria), M eyer (Holandia) i 
Oleen (Dania). T u rn ie j rozpocznie 
się w  sobotę. K o lczyńsk i będzie 
m ia ł możność prawodopobnie sto­
czyć rew anżową w a lkę  z F rancu­
zem,Escudie, z k tó ry m  przegra ł pod 
czas m istrzostw  E uropy w  D u b li­
nie. Oprócz Escudie F rancuzi w y ­
s ta w ili w  te j wadze zawodnika p o l­
skiego pochodzenia Nowlasza.

A ng licy  odmawiają w jazdu
Rzym. Jak już  by ło  podane b ry ­

ty js k i urząd em igracy jny  w  D over 
odm ów ił zezwolenia na w jazd  '“o 
A n g lii dz ienn ikarzow i w łoskiem u 
T om iso w i G ig lio , k tó ry  jako  spe­
c ja ln y  w ys łann ik  dz ienn ika „U n i­
ta “  jecha ł na O lim piadę. Po p o w ro ­
cie do Paryża G ig lio  te le fon iczn ie  
połączył się z redakcją  „U n ita " ,  . 
k tó re j opow iedział przebieg w yda ­
rzenia.

W  zw iązku z tym  senator kom u­
n is tyczny Pastoro za in te rpe low a ł 
prem iera, zapytując czy rząd w ło ­
sk i domagał się od rządu angie lskie­
go w yjaśn ień  w  spraw ie dz ienn ika­
rza. Przewodniczący w łoskiego 
zw iązku dz ienn ika rzy  zw ró c ił się 
rów nież o w yjaśn ien ia  do ambasa­
dy ang ie lskie j w  Rzymie.

Jak podaje R euter i Associated 
Press ż Londynu, b ry ty js k i m in i­
ster spraw w ew nętrznych  s tw ie rdz ił 
że odpowiedzialność za incydent 
spada na u rzędn ików  urzędu em i­
gracyjnego. Oświadczenie to  n ie  od­
pow iada ca łkow icie  rzeczywistości, 
a lbow iem  obywatele w łoscy mogą 
udawać się dtf A n g lii bez w iz  w jaz 
dowych. (w)

M istrzostwa świata 
w  1952 r.

Na kongresie M iędzynarodow ej 
Federacji P iłk a rs k ie j B ra zy lia  zgo­
dziła się p rzy jąć  propozycję K o m i­
te tu  W ykonawczego organizowania 
m istrzostw  św iata w  1950 roku . N ie  
zgodzono się na propozycję B razy­
l i i ,  ażeby 4 p ó łfin a liśc i odbyw a li 
rozg ryw k i systemem „każdy z każ-, 
dym “ na punkty.

Kongres zdecydował, że m is trzo ­
stwa św ia ta  w  1954 r. odbędą się 
w  Szw a jcarii, a w 1958 w  Szwecji.

Czy Hansenne zw ycięży
w  przedbiegu

F aw o ry t biegu na 800 m Francuz 
Hansenne w ylosow a ł w  swoim  przed 
biegu doskonałego m łodego biegacza 
angielskiego P a rle tte ‘a. Oprócz A n ­
g lika  Hansenne w ylosow a ł nastę­
pujących zaw odników : K h e d r
(Egipt), Lee (Korea), Ramsey (Aust­
ra lia ), P o lkm er (Szwajcaria), Torę* 
(A rgentyna).

Bieżnia o lim pijska 
jest dobra

A m erykańsk i sp rin te r Patton,
kandydat do złotego m edalu w  b ie­
gu na 100 m, po odbyciu tren ingu  
na stadionie w  W embley, ośw iad­
czył, że bieżnia o lim p ijska  jest ba r­
dzo dobra.

Nieodpowiednia
tram polina

Na ręce sekretarza generalnego 
Ig rzysk w p łyn ą ł p ro test przeciw ko 
n ieodpow iedniem u typ o w i tram po­
l in y  ną.,pływalni o lim p ijs k ie j. Pomię 
dzy państw am i, k tó re  podpisały pro 
test, są reprezentanci In d ii,  P a k i­
stanu, A u s tra lii,  W łoch i  k ilk a  
państw  po łudniow o-am erykańskich. 
Zdaniem protestu jących, deska jest 
niebezpieczna dla zawodników.

Cena egzemplarza 15 z), prenumerata m esięczna 49 zl. Stali P.K.I

Ze sportu radzieckiego
Moskwa. W poniedziałek odbył 

się w Moskwie doroczny bieg 
maratoński o mistrzostwo Związ­
ku Radzieckiego, z udziałem 66 
zawodników'. Zwyciężył w nim 
Wanin, który przebiegł 42,195 
km w czasie 2:31:55 godz. Dru­
gie miejsce zajął zeszłoroczny 
mistrz ZSRR w tej konkurencji 
— Gordjenko w czasie 2:32:24 
godz. Wynik Wanina jest nowym 
rekordem ZSPJ

Bieg maratoński zakończył się 
na stadionie .„Dynamo“, na któ­
rym obecnych było 80.000 w i­
dzów', oglądających mecz o mi­
strzostwa ZSR |ł między drużyna­
mi piłkarskimi „Spartak“ i C D 
K A. Po niezwykle ambitnej grz® 
obu drużyn spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem „Spartaka“ w 
stosunku 2:0 (1:0). Dzięki ternu 
zwyęięstwu „Spartak“ wysuną 
się na czoło tabeli mistrzowskie)■


